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dnii ^ y c.^0|izi codziennie o godzinie 5 po połu- 

u z 'wyjątkiem dni poświątecznycŁ.
tijw Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen- 
strn P.0ezH 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
Jttiej0^ 1 ubca Czarnieckiego 1. 8 . — Ekspedycya 

jscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
kow^ó Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i4*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Prancyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ FRZĘhOWA
4. Biuletyn.

. . Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
^]sza Arcyksiężna Cesarzewiczowa-Wdowa 

ef a n i a  spała wczoraj we dnie chwilami 
 ̂ dojnie a gorączka znacznie się zmniej- 
j»a. W ciągu nocy podniosła się przez kil- 

godzin ciepłota ciała znowu do 38’5 sto-
■ Apetyt jest ciągle jeszcze bardzo mały, 

^Plwociny jeszcze niedostateczne. W  sta-
e Płuc nie dała się zauważyć żadna zmiana.

Wiedeń, 3 marca 1898 r. 10 godzina
południem.

n Profesor dr. W i e d e r h o f e r  w. r. 
r A v■ u c h e n t h a 1 e r, lekarz przyboczny w. r . .

Obwieszczenie.
W skutek reskryptu wys. c. i k. pań- 

0Weg° Ministerstwa wojny z dnia 12 lu- 
.1898 P. K. M. S. nr. 365 ogłoszono w 

j S Ci urzędowej Gazety Lwowskiej z dnia 
!arca 1898 nr. 49 konkurs na nadać sie

33 -e .z następnym rokiem szkolnym około 
k W j s c  w c. i k. Akademii marynarki w 
’eee (Fiume).

. Na powyższe ogłoszenie konkursu zwra- 
!lwaS§ interesowanych z tym doda­

je j, ’ Ze podania mogą być wniesione tak- 
dgy a r§ce właściwej c. k. politycznej wła- 

P°wiatowej, najdalej do 15 lipca 1898.
Z c. k. Namiestnictwa.

<, Obwieszczenie
^ amiestnictwa we Lwowie z dnia 3 

^ ł a b. r. do 1. 20.235, zawiadamiające o

rozporządzeniu c. k. Eządu krajowego w O- 
pawie w sprawie przywozu z niektórych po­
wiatów Galicyi do Szląska zwierząt racico­
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i św iń),— 
zamieszczone jest w dzisiejszym numerze 
„Dziennika urzędowego" Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEIf RZĘDOWA

hteów, 5 marca.

Niedawno pojawił się w Mosk. Wic- 
domostiach, w jednym z najbardziej wrogich 
Polakom organie rzekomy list włościan z pod 
Terespola, miasta w gubernii siedleckiej, w 
którym zawodząc żale na ucisk, jakiego do­
znaje od pewnego czasu ludność prawosła­
wna ze strony polskiej i duchowieństwa ka­
tolickiego, zanoszą błagalną prośbę, aby spo­
łeczeństwo rossyjskie dopomogło im do wy­
kończenia rozpoczętej świątyni, urządzenia 
czytelni i założenia trzech szkół. List ten — 
autentyczny czy sfabrykowany ad hoc, w to 
nie chcemy wchodzić — dał pochop orga­
nowi moskiewskiemu, przechowującemu z na­
bożeństwem tradyeye Katkowa, do alarmują­
cego artykułu pod napisem : „Na pomoc Ros- 
syanom w Terespolu!" w którym powiedzia­
no, że w chwili., gdy „Prywiślanje padło 0- 
fiarą jakiegoś nieprawdopodobnego prawie 
oszukaiisWFI, zmierzającego do tego, aby 
zgnieść wT kraju wszystko, co rossyjskie, a 
wskrzesić i wywyższyć wszystko, co polskie", 
społeczeństwo rossyjskie ma obowiązek spie­
szyć z jak najwydatniejszą pomocą zagrożo­
nej w swej narodowości i wierze ludności 
prawosławnej na kresach państwa. Równo­
cześnie Mosk. Wiedornosti podnoszą lament, 
iż w kraju przywiślańskim zapanował dzisiaj 
taki porządek, że włościanie „wierni prasta­
rej wierze i Rossyi zmuszeni są szukać ra­

tunku aż w redakcyach nieobałamuconych 
intrygą polsko-jezuicką dzienników".

Dzielną odprawę dają tym podstępnym
0 przeźroczystej tendencyi tyradom, Petersb.
W iedornosti. Dziennik ten, roztrząsając po­

jedyncze ustępy rzekomego listu, zapytuje 
się najpierw, czy autorowi artykułu wiadomo, 
kto w kraju nadwiślańskim zawiaduje spra­
wami cerkiewno-budowlanemi ? Zapewne nie 
wie, więc należy go objaśnić, iż od lat ośmiu 
sprawy te przeszły z kancelaryi generał-gu- 
bernatora warszawskiego pod zarząd peters­
burskiego synodu. Na kimże spoczywa tro­
ska o budowę świątyń prawosławnych i ich 
utrzymanie? Oto na duchownym miejscowym, 
na zwierzchności dyeeezyalnej i na starszym 
prokuratorze synodu. Zatem sekretarz stanu 
Pobiedonoscew, arcybiskup chełmsko-war- 
szawski i tyle zasłużony około „nawraca­
nia upornych Unitów", paroch Łopatińskij są 
podejrzywani o chęć „zgniecenia wszystkie­
go co rossyjskie, a wywyższenia wszystkiego 
co polskie". Taki przynajmniej logiczny 
wniosek da się wyprowadzić z zarzutów or­
ganu pokatkowskiego. Parafianie terespolsey 
błagają dalej o pieniądze na urządzenie czy­
telń, które datyby im możność wzmacnia­
nia się w wierze prawosławnej i opierania 
się zarazem pokusom łacinizmu, a o których 
otwarcie oddawna bezskutecznie błagają. 
Bardzo pięknie; ależ godzi się zapytać, 
jakimże sposobem konieczność otwarcia czy­
telni dla tak przywiązanych do prawosławia
1 tale łaknących oświaty rossyjskiej parafian 
terespolsidch mogła ujść czujnej uwagi p. 
Apuchtina, znanego, jak Rossya długa i sze­
roka ze swych prac na polu szkolnictwa w 
Królestwie Polskiem ? Czyliźby i ton działacz 
miał się przyczyniać do zgniecenia wszyst­
kiego, co nie polskie? Nad sprawą „trzech 
szkół" nie warto bliżej się zastanawiać, bo 
jest ona identyczna ze sprawą czytelni. Na­
suwa się tutaj tylko uwaga, że pismo włościan 
terespolskich, domagające się odrazu trzech 
szkół, ma widocznie na celu wytnąć zwierzch­

ności naukowej (a w tym wypadku znowu 
senatorowi Apuchtinowi, bo p. Ligin dopie­
ro niespełna od roku urzęduje), że nie -tro­
szczy się zgoła o zaspokojenie najnagiejszych 
potrzeb ludności prawosławnej w Królestwie. 
Tak tedy zatrute strzały Mosk. Wied. godzą 
właśnie w tych, których dziennik ten uwa­
żał dotychczas za ideały prawych Rossyan i 
prawosławnych.

Ale właśnie organ moskiewski go­
dził w całkiem kogo innego podnosząc stek 
oskarżeń i niegodziwych insynuacyj. Aż w 
dwóch miejscach autor artykułu przeprowa­
dza porównanie pomiędzy działalnością ge­
nerał - gubernatora wileńskiego Trockiego, 
urzędującego, mówiąc nawiasem, dopiero od 
miesiąca, a pewnym dostojnikiem, którego 
nie wymienia po nazwisku. Zdaniom autora, 
w kraju rządzonym przez generała Trockie­
go znajduje się wszystko w pożądanym sta­
nie, gdy tymczasem w kraju, w którym wła­
da ów niewymieniony dostojnik, rzeczy idą 
na opak, tam jest fałsz i obłuda, tam pa­
nuje ucisk wszystkiego, co rossyjskie.

Organ ks. Uchtomskiego zapytujŁąc się 
słusznie, w jaki sposób władze wyższe, zno­
szące sio bezpośrednio z generał-gubernato­
rem warszawskim, mogłyby trzymać go na 
tern niezwykle ważnem stanowisku, gdyby 
ten istotnie ściągnął na siebie bodaj setną 
część podejrzeń, które dziennik moskiewski 
podaje za niewzruszoną prawdę, tak dalej 
pisze: Ozy może ów „ucisk" ujawnił się w 
dążeniu ks. Imeretyńskicgo, aby podnieść 
stopień wykształcenia wśród podwładnych, i 
w wezwaniu ich do spokojniejszego, powścią­
gliwszego i grzeczniejszego traktowania lu­
dności miejscowej ? W czemże znalazło wy­
raz „wywyższenie wszystkiego, co polskie?" 
Ozyliż w tern, że pewna część społeczeństwa 
polskiego, po długiem odosobnieniu się od 
wszystkiego, co rossyjskie, z pełnem zaufa­
niem i życzliwością powitała najwyższego w 
kraju przedstawiciela władzy rossyjskiej, i że 
ks. Imeretyński na to powitanie nie odpo-

t m i J M A .
^  historyczna z czasów  G rzegorza VII.

PRZEZ

Teodora jeske-choiDskiego.

I.
(Ciąg dalszy).

^  -Mieliście radzić, wojewodo — wtrą- 
° z wyrzutem.

-.j gdyby uwagi biskupa nie słyszał, 
(Aton dalej, nie podnosząc głowy. 
Jest na całym świecie tylko jednahu

jMa. 'rj, która może zdruzgotać dumę Hen- 
potęgę trzeba dla naszej sprawy

ustał.
Mówcie, nie dręczcie mojej niecier- 

łe<%  ^

Wi

N S   x ..,................
Mdzg’ Dk tego pyszałka francuskiego nie-

zawołał biskup żywo. — Wiecie

4o.̂ a ł  Ąlem  — rzekł wojewoda. — Król
len-

owej
h I Wy , .naszego biskupstwa jakieś 

biskupie, nie domyślacie się
BukoDj. o Trzruszył ramionami.

e<ikicli Zuk:9'in jej daremnie w ziemiach nie- 
je: — w  mówił.
k jtzgb 0 nie w ziemiach rzeszy szukać 

% i lecz w Rzymie, w pałacu Late-

o J jS y  J? ldeb rand?! Żartujecie, wojewodo. 
TTie»011 °i,d każdego z nas i słabszy od 

z biskupów niemieckich. Gdyby

nie pomoc Matyldy Toskańskiej, nie utrzy­
małby się nawet w Rzymie. Wiadomo wam, 
że go większa część biskupów lombardzkich 
nie chce uznać.

— A jednak jest ten słaby, ubogi, 
przez biskupów Lombardyi nieuznany Hil- 
debrand jedynjun mężem w cesarstwie rzyrn- 
skiem, którego potęga Henryka nie prze­
razi — odparł Otton. — Znam go z cza­
sów, kiedy przebywał na dworze trzeciego 
Henryka, jako kapelan Grzegorza YI. strą­
conego ze Stolicy Apostolskiej. Małe to by­
ło, szczupłe, chuderiawe, śniade na gębie i 
szpetne z wyglądu mniszątko, ale w dużych, 
czarnych oczach gorzały płomienie i czaiły 
się pioruny. Kiedy mówił o posłannictwie 
świętego Kościoła, zdawał się rosnąć. Jakieś 
dziwne ognie biły od niego. Już nieboszczyk 
cesarz przepowiadał, że z tego wyschłego 
księżyny wyrośnie kiedyś wielki rycerz na­
szego Pana Jezusa Chrystusa. I  zdaje się, 
że się ojciec obecnego króla nie mylił, bo 
z chwilą, gdy Hildebrand zasiadł na Stoli­
cy Piotrowej, padł strach na wszystkich si- 
raonistów i na całe świeckie duchowieństwo. 
Już dawno nie miał święty Kościół powsze­
chny tak surowego rządcy.

Pochlebny rysopis papieża Grzegorza 
Yll-go nie sprawiał snać biskupowi p o ­
jemności, bo słuchał chwalby wojewody z czo­
łem zachmurzonem.

— Nowy pan papież chciałby narzucić 
całemu duchowieństwu regułę św. Bene­
dykta — odezwał się z niechęcią. — Czasy 
inne, ludzie inni.... Surowy on rządca świę­
tego Kościoła powszechnego, nie przeczę, ale 
nie widzę w jego odważnej dłoni miecza, 
któryby nam, panom niemieckim, mógł przyjść 
z pomocą.

Wojewoda podniósł się z siodła i przy­
kucnął na ziemi obok biskupa. Schyliwszy 
się nad nim, mówił głosem zniżonym:

— W odważnej dłoni Hiłdebranda spo­
czywa miecz św. Piotra, który jest mocniej­

szy od najmocniejszych potęg świata. Gdyby 
pan papież mieczem tym błysnął nad głową 
Henryka, strzeliłby w tron niemiecki piorun 
druzgocący*).

Szeroko otwartemi oczami wpatrywał 
się Buko w twarz Ottona, jakgdyby nie ro­
zumiał ukrytej treści jego rady. W jego spoj­
rzeniu malowało się nasamprzód zdziwienie, 
potem przestrach.

— Mówicie 0... kią... twie... — szepnął — 
o klątwie na króla rzymskiego?... Zuchwałą 
dajecie radę, wojewodo.... Takiego wypadku 
nie było jeszcze w dziejach chrześcijaństwa. 
Żaden biskup rzymski nie ośmielił się rzu­
cić klątwy na króla rzymskiego.

— Ale Hildebrand nie cofnie się przed 
najśmielszym czynem, gdy będzie uważał, że 
wyklęcie króla rzymskiego pomnoży siłę Ko­
ścioła i przyczyni blasku Stolicy Piotrowej.

— Czy was żal do Henryka nie łudzi, 
wojewodo?

— Jestem  pewny tego, co mówię, bi­
skupie. Tacy, jak Hildebrand, urodzili się na 
władców wielkich państw. Dusza starego 
Rzymu wstąpiła w nędzne ciało tego zawię- 
dłego mnicha. On jeden nie schyli czoła 
przed Henrykiem.

Zamilkli.
Wojewoda patrzał znów w płomień, pod­

sycany od czasu do czasu przez giermka, 
biskup posłał zamyślony wzrok ponad siebie, 
wysoko w górę, gdzie na ciemnobłękitnem 
niebie iskrzyły się gwiazd mirjady i posuwał 
się wolno blady sierp księżyca. Opodal, przy 
innych ogniskach, gwarzyli półgłosem ryce­
rze sascy.

*) Jedenaste stulecie nie przestrzegało ści­
śle tytułów ; mówiło ono dość często poprostu: 
pan papież, pan cesarz, pan król i t. d. Tylko 
Kurya rzymska posługiwała się zawsze tytułami 
dawnej Romy.

Nikt nie przeczuwał, że w tej chwili 
zadzierźgiwał się węzeł straszliwej tragedyi, 
która miała wstrząsnąć całym światem chrze­
ścijańskim aż do najgłębszych głębi, że zbie­
rała się burza, co miała szaleć nad Europą 
przez trzy wieki, zalewając ziemie niemieckie, 
francuskie, włoskie i angielskie niezasycha- 
jącym nigdy potokiem krwi, aż zahuczała 
orkanem nienawiści powszechnej, znanym 
w dziejach pod nazwą reformacyi.

Gdyby Otton z Nordheimu i biskup 
Buko mogli byJi uchylić rąbka zakrytej przy­
szłości i spojrzeć w jej oblicze, stargane bo­
leścią, cofnęliby się niewątpliwie ze zgrozą 
przed odpowiedzialnością za skutki swoich 
knowań, byli bowiem obaj szczerymi katoli­
kami. Ale oni widzieli przed sobą tylko naj­
bliższe dziś, swoje krzywdy osobiste, obra- 
żomą dumę, utratę wpływu na rządy państwa, 
zmniejszone dochody, odebrane przez koronę 
dobra lenne.

Jeden tylko cichy wyrzut wgryzał się 
w ich sumienie.

Chociaż nienawidzili Henryka, był ten 
nienawistny im Henryk mimo to ich królem 
prawowitym, któremu złożyli przysięgę wier­
ności. U swojego monarchy mogli się oni, 
panowie niemieccy, upominać zwyczajem 
czasu o wrzekome lub istotne krzywdy na­
wet z bronią w ręku. Tak czynili wszyscy 
wojewodowie, margrabiowie i hrabiowie 
jedenastego stulecia, gdy im siła pozwoliła 
odważyć się na krok zuchwały. Ale tylko 
najgorsi z najgorszych odwoływali się do 
pomocy obcej przeciw koronie. Zwłaszcza 
z Rzymem nie łączyły się plemiona germań­
skie nigdy do walki bratobójczej. Wszakże 
był ten Rzym klątwą ich rasy od lat tysiąca, 
ssał z niej nasamprzód łzy i krew. a potem 
czerwone złoto bizantyjskie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



wiedział piorunującym głosem : „Precz! zdraj­
cy, intryganci, podstępni spiskowcy."

Na groźbę w końcu, iż jeżeli tak da­
lej pójdzie w Królestwie, jak dotąd, Rossya- 
nie poczną ztamtąd uciekać, odpowiadają 
Pet. Wiedom, . : Niech wynoszą się z Bogiem 
ci wszyscy, dla których jedynem zaleceniem 
jest to, źe są „pochodzenia rossyjskiego" i 
tern pokrywają nieokrzesanie umysłowe, nie- 
sumienność i inne wady moralne. Nieszczę­
ściem jest jednak, że tacy ludzie tylko roz­
prawiają o zamiarze ucieczki, ale nie rusza­
ją się z miejsca.

SPRAWYMONARCHII

Pada państwa jest ju ż  zicołana, — nowe
rozporządzenie językowe ogłoszone.

Dzisiejsza Wiener Zeitung publikuje 
Najwyższy patent cesarski, z w o ł u j ą c y  
B a d ę  p a ń s t w a  na nową sesye (XIV.) a to 
na dzień 21 m a r c a .  (Od poniedziałku za 
dwa tygodnie). Równocześnie, dotychczasowe 
prezyclyum Izby panów mianowane zostało 
najnowo. Prezydentem Izby panów jest więc 
nadal książę Alfred W indisch-G raetz, pierw­
szym wiceprezydentem ks. Karol Auersperg, 
drugim hr. E rnest Hoyos. — Dzienniki obli­
czają, że ponieważ na dzień 2 kwietnia przy­
pada niedziela palmowa, w którym to czasie 
rozpoczynają się ferye świąt Wielkanocnych 
przeto obrady Rady państwa przed świętami 
zajmą najwyżej około 10 dni. Z koinbinacyj 
na temat wyboru prezydyuin Izby posłów, 
wypada zanotować nową, według której pre­
zydentem Izby zostałby dr. Wiktor Fuchs z 
katolickiej partyi ludowej, pierwszym W ice­
prezydentem poseł ze styryjskiej wielkiej 
własności hr. Edmund Attems, którego na­
zwisko po ostatnich wyborach wymieniano 
niejednokrotnie podczas rokowań w sprawie 
obsadzenia prezydyum, drugim wiceprezyden­
tem zaś prezes klubu młodoezeskiego dr. 
Engel.

Nowrn r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o w r e 
ogłaszają dzisiaj urzędowo Wiener Zeitung 
oraz Dziennik ustaw i rozporządzeń krajo­
wych w Pradze i w Bernie. Rozporządzenia 
te, datowane d. 24 lutego b. r. znoszą za­
razem rozporządzenia językowe z d. 5 kwie­
tnia i 22 kwietnia r. 1897 a to z dniem 15 
marca b. r.

Rozporządzenia te wydano wyraźnie 
„z zastrzeżeniem ustawodawczego uregulo­
wania" sprawy językowej i tylko prowizory­
cznie.

Nowe rozporządzenie językowe d la  
C z e c h  liczy 18 paragrafów i przyjmuje 
przedewszystkiem jako zasadę, że każdy mie­
szkaniec Czech ma prawo u wszystkich 
władz wymienionych w rozporządzeniu po­
szukiwać swych praw i uzyskiwać je w któ- 
rymkowiek z obu języków krajowych, — po- 
czem postanawia w kwestyaeh zasadniczych 
co następuje :

Językiem urzędowym i służbowym 
władz jest ten język krajowy, który jako 
swój język używany w życiu towarzyskiem 
wymienili w danym okręgu urzędowym, przy

każdym ostatnim spisie ludności, mieszkań­
cy tego okręgu.

W okręgach, pod względem języko­
wym mieszanych, -winny oba języki krajowe 
mieć równe zastosowanie. Jako mieszane o- 
kręgi urzędowe uważać należy :

a) Okręgi urzędowo tych władz i orga­
nów, których okręg urzędowy obejmuje je ­
dną tylko albo też kilka gmin, jeśli przynaj­
mniej w jednej gminie należącej do okręgu 
urzędowego, podała co najmniej czwarta część 
mieszkańców, licząc wedle ostatniego spisu 
ludności, drugi język krajowy, jako język po­
toczny.

b) Okręgi urzędowe tych władz, któ­
rych okręg urzędowy obejmuje cały powiat 
sądowy, jeśli co najmniej jedna piąta część 
gmin powiatu sądowego ma ludność przy­
znającą się do drugiego języka krajowego, 
lub też wrndle przepisu ustępu a) stanowi 
terytoryum mieszane pod względem języko­
wym.

c) Okręgi urzędowe tych władz, któ­
rych okręg urzędowy obejmuje kilka powia­
tów sądowych — jeżeli choćby tylko jeden 
z tych powiatów używa drugiego języka kra­
jowego, lub też w duchu postanowień sub 
b) uważany być ma za terytoryum mięszane 
pod względem językowym.

d) Okręgi urzędowe władz urzędujących 
w stolicy kraju, w Pradze.

Wedle tych postanowień mają być w 
Czechach na. przyszłość rozróżniane okręgi 
urzędowe jednojęzykowe i mięszane pod wzglę­
dem językowym.

Co do wpisów w publicznych księgach 
urzędowych, rozporządzenie zawiera nowe 
postanowienia; orzeka mianowicie, że — 
w razie gdyby język użyty w ustnem czy 
pisemnem podaniu nie odpowiadał językowi 
urzędowemu władzy, do której prośbę o do­
konanie wpisu wystosowano, w okręgach je- 
dnojęzykowych dołączone ma być do wpisu 
także tłumaczenie w języku, który w danym 
okręgu jest urzędowym.

Przepisy obowiązujących dotąd rozpo­
rządzeń językowych co do państwowych kas 
i urzędów, mających do czynienia z pie­
niędzmi, dalej co do toku służby urzędowej 
i. manipulacyi na pocztach i urzędach tele­
graficznych, co do korespondencyi z władza­
mi wojskowemi i żandarmeryą, z władzami 
pozakrajowemi, z władzami centralnemi i t. d. 
pozostają nadal bez zmiany.

Te ostatnie postanowienia znajdują ana­
logiczne zastosowanie, także w rozporządzaj 
niu językowem dla M o r a w ii. Rozporządze­
nie jednak dla tego kraju wydane ró/ni sie 
od poprzedniego tern, że, ze względu na zu­
pełnie inaczej ukształtowane stosunki etno­
graficzne, wszystkie w rozporządzeniu wy­
mienione władze są dwujęzykowe.

W przeciwieństwie jednak do postano­
wień rozporządzenia, które dotychczas obo­
wiązywało, na przyszłość odpadnie dla władz 
przymus posługiwania się w wewnętrznych 
obradach tym językiem, który ma być uży­
wany w rozprawach publicznych a także i 
w sprawach spornych cywilnych t, zw. pro­
tokoły sumaryczne w razie potrzeby będą 
prowadzone w obu językach krajowych. Prócz 
tego §. 7, alinea 2 zawiera postanowienie, 
że przepis, według którego przy czynno­

ściach urzędowych, zarządzonych nie na 
żądanie s tro n y , ma być używany ten 
język krajowy, który odpowiada naturze 
danego przedmiotu, — zostaje obecnie ogra­
niczony na te wypadki, w których powyższe 
czynności urzędowe mają prowadzić do obja­
śnienia i porozumienia stron. We wszystkich 
innych zatem tego rodzaju czynnościach u- 
rzędowyeh, postanowienie to rozporządzenia 
językowego nie ma mieć zastosowania.

Pod względem przepisów o językowych 
kwalifikacyach urzędników postanowienia roz­
porządzeń dla Czech i Morawii są analogi­
czne. Według tego władze winny przy ob­
sadzaniu posai mieć bacznie na oku zaflp* 
dnieze postanowienia tych rozporządzeń i kie­
rować się w każdym poszczególnym wypadku 
jedynie wymaganiami rzeczywistej potrzeby. 
Każdy więc urzędnik będzie musiał mieć pod 
względem językowym tyle wiadomości, wiele 
służba przy władzy, w której ma urzędować, 
rzeczywiście tego wymaga. W Czechach za­
stosować się do tego należy już teraz przy 
rozpisywaniu konkursów; będzie tam zatem 
w każdym poszczególnym wypadku oznaczone 
jakie wiadomości językowe dany urzędnik 
pasiadać. powinien.

KORESPOIDENCYE

Rzym, 2 marca.
(Odlanie posągu Mickiewicza).

(D .) W dniu dzisiejszym, w odlewni A. 
Nellego, o godzinie dziesiątej z rana, na Zaty- 
brzu, zgromadziła się część tutejszej kolonii 
polskiej, w skutek zaproszenia rzeźbiarza 
T. Rygi era, aby być obecną przy odlaniu po­
sągu Adama Mickiewicza. Jest w zwyczaju 
iż rzeźbiarz w podobnych razach zaprasza 
na ten akt kółko znajomych, czasom nawet 
chwila ta przybiera pozór uroczystości. Kie­
dy n. p. u Nellego odlewano posąg Wiktora 
Emanuela na koniu, który dziś stoi na Riva 
clei Schiavoni w Wenecyi, dzieło Ferrarego, 
król Humbert i królowa Małgorzata, byli obe­
cni w chwili, kiedy rozpalony kruszec spły­
wał do formy dlań przygotowanej.

Na chwilę to uroczystą zaproszoną zo­
stała pomiędzy innemi z Krakowa, p. Że­
leńska z córką, przebywająca obecnie w 
Rzymie.

Byłoby może zbyt długiem a nawet i 
trudnem, wytłumaczyć wszystkim przygoto­
wania, jakim podlega forma posągu, zanim 
nastąpi odlanie. Na gipsowy u w H , nakłada­
ją  wosk, następnie oblepiają gliną zmięsza- 
ną z tłuczoną cegłą. W s z m A o to odbywa 
się pod okiem rzeźbiarza. Siatka rurek ota­
cza posąg, t. j. jego formę, która wpuszczo­
ną jest w eembryne z cegły i ziemi.

Od pieca, w którym topi się, kruszec, 
prowadzi koryto do formy. Skoro masa me­
talowa się rozpuści, wpuszczają ją do formy. 
Cały ten akt nie trwa dłużej nad dziesięć 
minut.

Jak mnie zapewniał T. Rygi er i jak 
się mogłem przekonać, odlanie odbjdo się 
zupełnie prawidłowo, bez trudności, często­
kroć bowiem zdarza się, iż kruszec, osobli-

wie_w końcu operacyi, burzy się, wyskakują 
co jest nieomylnym znakiem, że odlew »y 
nieprawidłowy.

Kiedy odlew ostygnie, za jakie P*§0 
dni,^ robotnicy zaczną wydobywać posąg 
obwicia ziemi, poczem rzeźbiarz go z,e 1 
szuje.

Figura Adama Mickiewicza,
około stu centnarów i przed 1& ^

tnia, bedzie mogła być wysłaną do ID'a .J J /„Hana

gdzie

■Jedna z grup podstawy pomnika odia « ° 
dziew  tych dniach. A więc, pomnik na ^  
wieszcza będzie mógł być odsłoniętym 
siacu maju, lub czerwcu r. b. . l nOSfyc1’ 

Postaram  się jeszcze obejrzę0 
skoro będzie juź gotowy do podrozyi zcZe 
o nim , w swoim czasie doniosę J 
osobno.

W jednej z sal przytykających d° e, 
się odbywają odlewy, A. JNem, r ^ ,e 

chowywa gipsowe modele pomników, ^  
zostały odlane w jego zakładach. . eS tn;»cy 
kolosalny Wiktor Emanuel na koniu, 
w Wenecyi, nie mniej kolosalny « ar jeSt 
także na koniu, ustawiony w P alerm > 
największy z nich pomnik Dantego ( jj 
dencie), oraz kilka posągów wywiez y 
do Ameryki, lizboński Boiiyara, przezija ^  
dla Rzymu pomnik Spaventy i 5yire w 
licząc mnóstwa mniejszych modeli, ■ ar(ją, 
tutejszej odlewni, przyoblekły się w 
niezłomną, szatę bronzu.

1 Warszawy*

(Ważne enuncyacye p. Ligina. —- SpraW3* 
rządu miejskiego. — Kuratorye trzez

Z rzekomo bardzo wiarogodneg0 z 
podaje korespondent w a rs z a w s k i " f

źródła

‘Poznańskiego następującą wiadomość.
Lig '!0 ’Kurator okręgu naukowego P- 7 )̂1 z 

który mniej więcej tydzień temu pr0-
Petershiiro-a wsiwał <ln siebie SieCU „̂ aSU
fesorów uniwersytetu, którzy swego ^  
wysłali znany telegram na uroczysfc0 0(11I1ik 
łożenia kamienia węgielnego p°d P,. mo­
dlą Murawiewa. W telegramie tym ŝyfika' 
wa o zasługach Murawiewa około r? j^ojn, 
cyi. P. Ligin oświadczył tedy Pr° aj. pra- 
iż od samego cara im oznajmia, fe iCciiow'p' 
gnie nie tylko faktycznego lecz i -g^ieu1 
go zjednoczenia kraju tutejszego z V rlis- 
rossyjskiem państwem, ale nie prag1 
syJikaeyi. A, ,-nPu'0 1duchownyProf. Kołakowski, syn
mekiegm jeden, z głównych inicyator0'  • że 
go telegramu, odpowiedział kurat0r(V ’eie- . 
nie rozumie różnicy pomiędzy ^ j.)0( , 0 ga 
niern" a russyfikaeya (obrussienieąU’. j^ly 
czasów Aleksandra III. dwa te P ^ ^ L p ra -  
synonimami, nic można było sobie "J 
zić urzeczywistnienia idei zjoduoczem.r, ^Q, 
„obrussionia". P. L igin odparł na t0’ j0 go 
munikuje pogląd cara, a kto nic zr0* 
i do niego zastosować się nie potrą»> ■ p0- 
Gzip mógł służyć w kraju tutejszy1*1’ "*
zostać tu na służbie rządowej. donoszci

Do dzienników warszawskie uSt»wy
z Petersburga, iż dla wypracowany wpr° '
o samorządzie miejskim, mającym
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a a j n o w s z a  p o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

XII.

(Ciąg dalszy).

Pan Belfons usiadł za Jacąuina i poże­
rał ją  oczami, a wyobraźnia jego bujała pod 
niebiosa.

M yślał sobie, że ona może za piękna 
dla niego, ale przecież znał dużo brzydkich 
mężczyzn, którzy podobali się ładnym ko­
bietom. Ona jest wprawdzie wnuczką mar­
grabiego, ale córką zrujnowanego mieszcza­
nina, której on gotów rzucić pod nogi sto 
tysięcy franków rocznego dochodu. Matka 
pewnie będzie się gniewać, że on chcc się 
żenić z panną, która chciała się zabić.... a 
przytem, zostać zięciem pani Vanes.se ?... Ale 
wnet uspokoiły się jego obawy, gdy pomy­
ślał, że matka pragnie go ożenić; zresztą, 
pani Saurigny mu dopomoże.

A Jacąuina, czując na sobie jego spoj­
rzenie, myślała sobie, jacy ci mężczyźni głu­
pi i łatwi do zdobycia!

Po chwili wstała i żegnając się z pan­
ną Racot, powiedziała jej, że przyjdzie inne­
go dnia, w którym będą mogły swobodnie

porozmawiać, nie wspominając o jej szarych 
oczach, jak mgliste niebo....

Biedny pan Belfons spadł z obłoków ! 
Ton mowy Jacąuiny był tak ironiczny! 
Ukłonił się jej ceremonialnie i pozwolił jej 
odejść, ale natychmiast zmienił zdanie i po­
szedł za nią przez ścieżkę, na końcu której 
powóz na nią czekał. Chciał odejść, nie miał 
odw agi; chciał mówić, nie wiedział o czem 
i jak rozpocząć rozmowę.

Ona widząc go tak milczącym i ponu­
rym, obawiała się, że mu za nadto doku­
czyła. Ze wszystkich młodych ludzi, jakich 
dotąd spotkała, najmniej nim pogardzała; 
znajdowała go milutkim, inteligentnym, przy­
jemnym. Lubiła go za to, że nie umiał u- 
dawać, że uczucia jego i wrażenia można 
było czytać na jego twarzy, jak z książki 
Obiecywała sobie, że będzie się nim bawić, 
jak z myszką, gotując mu cały szereg przejść 
od zawodów do nadziei, od rozpaczy do radości 
i upojenia. Zaprzysięgła wprawdzie miłość i 
wiarę pani !Sauvigny, ale to była w yjątkow a 
kobieta. Nie obiecywała, że będzie sio do­
brze obchodzić z resztą ludzi i pomimo, że 
zaszła w niej zmiana na lepsze, zawsze miała 
upodobanie w znęcaniu się nad innymi.

Beieżka kończyła sic pagórkiem, zkąd 
roztaczał się piękny widok na całą posia­
dłość pana Belfons, zwaną la Girvine. Panna 
Uanesse zatrzymała się i przypatrując się tym 
polom, łąkom i lasom, pochwaliła posia­
dłość, pytając, jak daleko się rozciąga.

Pan Belfons ukazał jej granicę, a ona 
wykrzyknęła z zapałem, że gdyby była 
męzczyzną, oddała by się pracy na roli.

To jedno zdanie orzeźwiło pana Belfons, 
jak rosa poranna. I  natychmiast rozmowa

zawiązała się między niemi. On jej powie­
dział, że także wieś lubi, ale nie była to 
praca, którą wybrał sobie dobrowolnie; miał 
być inżynierem — okoliczności inaczej za­
rządziły.

Jacąuina chwaliła pałac, który ztąd wi­
dać było, z tarasem, obrośniętym platanami; 
tak, pałac ładny, ale ma jedną wadę, źe jest 
za wielki 1 za pusty. W czasie, gdy matka 
jego bawi przy nim, jak obecnie, przyciąga 
za sobą dużo ludzi. Gdy sam zostanie, gubi 
się jak w lesie. Na zapytanie Jacąuiny, czem 
sio zajmuje wieczorami, Andrzej Belfons opo­
wiada jej jak wyszukuje w notatkach zadania 
matematyczne swoich dawnych profesorów 
i bawi się wyrabianiem ich. Rachunki i kora- 
binaeye matematyczne tak go zajmują, że 
zapomina o wszystkiem i czasami, gdy sobie 
zada pytanie, która też może być godzina? 
słyszy pianie koguta, oznajmiające, że jest 
to czas, w którym rolnicy budzą się już ze 
snu do swoj pracy.

Jacąuina czyni uwagę, że podobne upo­
dobanie musi czynić pana Belfons zupełnie 
szczęśliwym.

— Pani się myli. Człowiek szczęśliwy 
nie szuka zapomnienia o sobie samym; cóż 
to za szczęście, które pragnie się obałamució 
i pocieszyć ezemkolwiek?

W ahał się chwilę, a potem zdobywając 
się na krok stanowczy:

— Czego mi brakuje.... to „jej". Jestem 
sam, a chciałbym aby nas było dwoje; mó­
wiłem przecież pani, źe mój dom za ob­
szerny !

Pomyślała sobie, że nadto go ośmieliła, 
że aż stawał się zuchwały.

— Pan się myli, rzekła niedbale. Ma­
tematyk, który się szanuje, nie powinien się

i novf°zl1, d° ? ;„p W
żenić; kobiety wymagają czasamb
razy dwa czyniło — pięć.... _ ,

W  tej chwili zbliżyli się .“O w
Jacąuina wsiadła na kozioł,
rękę i odjeżdżając obdarzyła T . 7 wdz*§
nego i zbitego z tropu wielbi®10 ^  g0 po-
uein skinieniem głowy, które z110
cieszyło. myślała 0

Jacąuina tymczasem ja<ią®> g0ijie ca
nim trochę drwiąco, przypom inaj q0
łe jego zachowanie i ich rozmo
oszukaństwo ta miłość! Ten 1■ . ^ m°D
głupiec wzdycha, żeby mógł P0). tak'e
szacowną osobę, a nie domyślą - U ^  s»-
szczęście może mu dać każda 111 i ’ ^]e  nie
mo, jak panna Jacąuina Vaness . j^ 0 wJe’
trzeba go doprowadzać do rozpae y 

• i • «v7.vda.

panny Racot, a nawet,
tek starej panny, nie p rz ys z e d ł 
razu wtedy, gdy wiedział, że tam *J»r-

W.jrrnaan 7-iimnwał Się SWOJOIB̂ S

do ni0J

matematykę, która teraz 
zbrzydła.

tecaz J a! ! i tJ >aa-a Andrzeja,, sJn  sip S0’ . tyczyła sobie oddawna,

sadzana p n ez r02TaczTtym kierunku nieustanną odmowę v

h  n iespodziankę™  zgotowah mu naderin1' 

(Ciąg dalszy nastąpi).

CZJ  się kiedy na eo nie przyoa- . 0,
Pan Belfous, przez kilka DV° ® ;ego- 

tein zachowywał sie wzorowo, d®
rihiach. kiedy pio-

może z

na Vanesso. Zajmował się » -  p0r„
stwcin, winnicami i ogrodami, , a ' n aglejakoś mu



ym w Królestwie Polskiem, wyzna- 
bedzie specjalna komisja. Do komi- 

fVa1 °Pr °cz przedstawicieli władz ministe- 
j ?yeh, zaproszonych ma bvć kilku wybi- 
Ule]8zych obywateli.
sza ^  edług wiadomości otrzymanej z War- 
tenTr rz^  i uz postanowił utworzyć w ea- 
tak' fcŝ w‘° „kuratorye trzeźwości", t. j. 
ur 16 'ustytucye, które będą się zajmowały 
a j^an iem  rozrjwek dla ludu wiejskiego, 

ac*ewszystko miejskiego, aby go odciągać 
Wódki. Takie „kuratorye", subwencyono-

0

ó

1
10

3
1

n

ii-

tzvo Hrzez rząd, a prowadzone przez stowa- 
,rnia obywatelskie, istnieją już w mia- 

hor, i rossyjskiełi, gdzie zaprowadzono mo­
ce j  ^ rz%dzają one czytelnie, teatry, tań- 
3ied° Zytj ‘ mąjówki. W Królestwie i są- 
Z\f0p)e^ z niem ziemiach wahano się ze- 
izia na k o rzen ie  kuratoryj, bo nie wie- 

komu je powierzyć. Wreszcie teraz 
'f sifr Q0> ze kuratorye być muszą, ale 

'jdzie swym mieszane, urzędniczo-oby-
fe  T .le- % ła  jeszcze kwestya, czy dopu- 
ten r ‘?ży do udziału w kuratoryach, ale i 
gUj, ^P u ł załatwiono i dano generalnemu 
su j^ to ro w i prawo powoływrać wedle wła- 
HjJ°. Gnania duchowieństwo katolickie do 
ksjj w kuratoryach, o tyle jednak, że 
n j ja Kogą być członkami komitetów lokal- 

’ a naw7et opiekunami oddziałów.

KROI I KA
Lwów , 5 marcu

kalendarz Jubileuszowy.

5 Marca:
rozwiaza-

]ć»

di ^°k 1855. Pierwsze, szczęśliwe
aJj- Pani. Nowonarodzona Arcyksiężniczka 

na chrzcie imię Żofia. We wszystkich 
,110̂ a c h  Monarchii odezwały się uroczyste 

ł ^z'ękczynne, a deputacye wszystkich kra-
spieszyły złożyć Najj. Panu swe 

k uP°<łdaócze życzenia. Najłaskawszy Monarcha 
Ze sposobności i z okazy i tego szczęśli- 

Parzenia, udziela amnestyi wielu osobom 
E y ° nym za obrazę Majestatu lub zaburzeni* 

Publicznego, przeznaczając nadto dla roz- 
a P°między ubogich sumę 10.000 zł.

^  Najwyższy patent cesarski o-
"jtii *ar^s Przyrzeczonej ludom Austryi kon- 

Zastrzegając jednolitość Monarchii, za 
r,„ a krajom koronnym pewien samorząd przez 

Hj^j^acye krajowe. Go trzy lata ma się. zgro­
za  ^  Wiedniu nowo wybrana Rada pań- 
^ 'Jako  centralne ciało prawodawcze. W tym 

kyć wzmocnioną istniejąca Rada pań- 
HjJ ,a ^ch nadzwyczajnych ich członków za- 

^yjątkowo Korona.
Pjdj ^°k 1896. Bawiącego w Cap Martin Najj. 

°^mdza prezydent rzeczypospolitej fran- 
a aUre’ ^ajj- ^ an cczokiwał prezydenta 

^dgo s'°nku. W salonie przedstawił Monarcha 
Mzycj ^°ścia Najj. Pani. Po ośmnast.ominutowej 
%  jj Podczas której w salonie znajdowali się 

Państwo i prezydent Faure, opuścił
P v Parti

Sl°nk;
,amenta monarsze odprowadzony aż do 
a przez Najj. Pana.

G Marca :
^  °tr^ 1850- Główne i stołeczne miasto Wie- 
Sa,t|or» z Najłaskawszej woli Monarchya*, ’ f r

\ Przez co świetność i rozwoj stolicy

fńo

S1? staja jedynie od działalności jej 
'ścieli. ’

1^53. Po raz pierwszy po pełnym
Pan

' z&Tr>
‘ a®hu z 18 lutego, powstaje Najj.

p^rnyk Ostatnie rozstanie się Najj. 
le>H s^ym sługą a bohaterskim marszał- 

Reckim w Weronie.
1^71. Najwyższem rozporządzeniem 

 ̂ atmi‘ nowo Pr/eP’Hy 0 awansach w

v ^ 6lh ̂  ^  Wiedniu obraduje nad wzno- 
t ksj. ° Wyznaniowej konfe rencya austrya- 
4] ^  ksiąj^ ^°®c'°l'a, w której bierze udział 

G D, " biskup krakowski JEm. Kardynał 
Dajewski.

Pog5° wyk*,^a in i e s tn lk  Eustachy książę San- 
l6N m  C/ ł . d^isiaj popołudniu pociągiem 

ń ^  j  a kilka dni do W iednia.

irą^deni*  ^ ils z a l e k  k ra jo w y  hr . Stani- 
0,fa,.g^z. Wyjechał wczoraj wieczorem do 

ą  ^  |  16 zahawi dwa dni.
Zaleski, który z powodu 

8 brać udziału w pracach ostatniej

Lwowska" z dnia 6

Pana

sesyi sejmowej, przyszedłszy obecnie do zdrowia 
wyjechał w celu rekonwalescencji na kilkuty­
godniowy pobyt na Rivierę.

— Obchód MiekiewiczowskL Komisya 
pomnikowa centralnego komitetu lwowskiego od­
była wczoraj popołndniu kilkugodzinne posie­
dzenie pod przewodnictwem radcy Dworu prof. 
Ćwiklińskiego i wysłuchała zaproszonych w tyin 
celu jako rzeczoznawców, artystów-rzeźbiarzy pp. 
Marconiego i Antoniego Popiela, artystów-malarzy 
pp. Augustynowicza i Reichana, oraz architektę 
p. Rawskiego; dyrektor Hochberger usprawiedli­
wił swą nieobecność. Dyskusya toczyła się nad 
kwestyą sposobu przeprowadzenia znanej uchwały 
komisji co do wzniesienia we Lwowie na cześć 
Mickiewicza pomnika w kształcie kolumny. Naj­
bliższe posiedzenie komisyi odbędzie się od jutra, 
niedzieli, za tydzień, o godzinie 11 przed połu­
dniem.

— Zgromadzenie wyborcze. Poseł 
Leon Chrzanowski zaprasza wyborców większej 
posiadłości z okręgu wyborczego jarosławsko- 
przemyskiego, aby przybyli do Przemyśla na 
zgromadzenie w sali Rady powiatowej dnia 7 
marea o godzinie 12 w południe, celem wysłu­
chania sprawozdania.

— Sprawozdanie poselskie. Dr. Gu­
staw Roszkowski, poseł do Rady państwa, zło­
żył wczoraj w Stryja sprawozdanie ze swej czyn­
ności poselskiej. Przyjęto je z ogólnem zadowo­
leniem, wyrażając dr. Roszkowskiemu zupełne 
zaufanie i prosząc, aby we właściwym czasie 
poruszył sprawę przeciążenia w pewnych publi­
cznych świadczeniach, dających się odczuwać 
klasom zarobkującym i rolniczym.

— Odczyt prof. dr. Wł. Ostrożyńskiego 
p. t. : „Wpływ nędzy i ciemnoty na przestę- 
pność“ zapowiedziany na dziś b. m. odbędzie 
się z powodu niespodzianie zwołanego na dziś 
posiedzenia Rady miejskiej w niedzielę dnia 6 
maica o godzinie 4 popołudniu w wielkiej sali 
ratuszowej.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite­
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 9 marea 
b. r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 30). Na 
porządku dziennym dalszy ciąg wykładu inży­
niera p. Zygmunta Rodakowskiego: „Projekt 
rurociągu naftowego z Borysławia do Dziedzic".

— Rewolwery. Według orzeczenia Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych w reskrypcie z 
dnia 8 września. 1857, rewolweiy, które wraz 
z łożyskiem i lufą nie liczyły siedmiu cali wie­
deńskich (18 centimetrów) długości, podobnie 
jak każda inna broń palna tych rozmiarów, 
były zaliczone do kategoryi broni zakazanej 
(§. 2 patentu o broni z dnia 24 października 
1852). Ou togo czasu jednak doświadezenia te­
chniki broni wykazały, że u rewolwerów wraz 
ze skróceniem ich wymiarów, zmniejsza się pe­
wność i skuteczność strzału tak, że krótszym 
rewolwerom niepodobna przyznawać, iż są bar­
dziej niebezpiecznymi, gdyż zwiększoną łatwość 
władania takimi rewolwerami równoważy 
zmniejszona skuteczność działania tej broni. 
Wobec tego Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwami sprawiedli­
wości, handln i obrony krajowej o"zekło re­
skryptem z d. 4 lutego b. r., że na przyszłość 
rewolwery, liczące mniej niż 7 wiedeńskich cali 
czyli 18 centimetrów długości, nie będą w ogól­
ności uważane za broń zakazaną.

— Pogrzebś. p. Leona Rudnickiego
profesora IV. gimnazyum odbył się wczoraj przy 
udziale tłumów publiczności, kolegów oraz zna­
jomych, i uczniów. Na miejsce wiecznego spo­
czynku odprowadził zwłoki ks. mitrat Bielecki 
w asystencyi kilkudziesięciu księży, śpiewał 
chór alumnów ruskich, przed karawanem postę­
powali czwórkami uszeregowani uczniowie. Nie­
siono wieńce od uczniów ruskiego gimnazyum, 
niższego i wyższego, oraz od uczniów gimna­
zyum IV., gdzie zmarły przez szereg lat był 
nauczycielem historyi.

Za rydwanem żałobnym szła rodzina 
zmarłego , a w gronie profesorów7 postę­
pował p. Bobrzyński Wiceprezydent, oraz człon 
kowie Radv szkolnej krajowej. Zmarły pozosta­
wił troje dzieci.

— Uroczysty wieczór wokalno-girana- 
styczny, jako w 31 rocznicę założenia „Sokoła" 
we Lwowie odbędzie się we Lwowie w nie­
dzielę dnia 6 b. m. w sali „Sokoła" ze 
współudziałem panny Otylii Szydłowskiej, o- 
raz pp.: Wł. Woleńskiego, Lucjana Nadwrodz- 
kiego i Stanisława Tarnawskiego. Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

— „Echo", Towarzystwo śpiewackie, od 
było wczoraj swe doroczne walne zgromadze­
nie. Po udzieleniu ustępującemu wydziałowi ab- 
solutoryum, dokonano wyboru nowego wydziału, 
w skład którego weszli: jako prezes p. Broni­
sław Laskownieki, zastępca prezesa p. Mieczy­
sław Dropiowski, dyrektor artystyczny p. Jan 
Gall, skarbnik p. Władysław Chrzanowski ; 
jako członkowie wydziału: pp. Domiszewski 
Franciszek, Ehrbar Fryderyk, Lech Antoni, 
Świtalski Bronisław, Neuman Wiktor i Giirtler 
Aloizy.

— Zasiłki dla młodzieży artysty­
cznej. Z ryczałtu, wyznaczonego przez Sejm w 
kwocie 3000 zł. na rok bieżący do dyspozycy 
Wydziału krajowego na zasiłki dla młodzieży

marca 1898.

kształcącej się w sztukach, udzielił Wydział kra­
jowy jednorazowe zasiłki dla kształcenia się w 
malarstwie: Tytusowi Romańczukowi we Lwo­
wie 500 zł., Feliksowi Wygrzywalskiemu w
Paryżu 250 zł., Janowi Bukowskiemu we 
Lwowie 250 zł., Maryi Rosenbusch w Pary­
żu 250 zł., Bojomirze Eminowiczównej w
Krakowie 200 zł., Maryi Czajkowskiej w Kra­
kowie 150 zł., Józeńe Kuryłas 150 zł., Jerze­
mu Łukasiewiezowi w Krakowie 100 zł., Jere- 
mie Serdównej w Paryżu 250 zł., Władysła­
wowi Rosdorferowi w Wiedniu 150 zł.; celem 
dalszego kształcenia się w rzeźbiarstwie: Wła­
dysławowi Mosórowi w Wiedniu 250 z ł.; celem 
kształcenia się w muzyce: Julianowi Bulikow- 
skiemu we Lwowie 150 zł., Aleksandrowi No- 
salewiczowi w Krakowie 150 zł., Maryi Tu- 
rzańskiej, śpiewaczce w Medyolanie 250 zł.

— Z T ow arzystw a w za jem n y ch
ub ezp ieczeń . Jeden z najstarszych i najwięcej 
zasłużonych urzędników Towarzystwa przechodzi 
z dniem 1 maja b. r. w stan spoczynku. Mia­
nowicie p. Adolf Ilubaczek, naczelnik wydziału 
szkód ogniowych i gradowych, znany w kraju i 
po za jego granicami jako fachowy znakomity 
urzędnik, który pracą tą oddał tak wielkie usłu­
gi instytucyi, wysłużywszy już przed ezterema 
laty pełną emeryturę, z dniem 1 maja. b. r. 
przechodzi w stan spoczynku, obecnie zaś. roz­
począł dwumiesięczny urlop. Na kartach dzie­
jów instytucyi nazwisko jego pięknie zapisane, 
a szacunek przełożonych i miłość kolegów za­
wsze otaczać go będą.

Kierownikiem Wydziału szkód zamiano­
wała Dyrekcya p. Włodzimierza Znamirowskie- 
go, byłego delegata, a obecnie likwidatora To­
warzystwa wTzajemii vch ubezpieczeń działu ognio­
wego i gradowego.

— Dom  M atejk i w K rakow ie , urzą­
dzony przez Towmrzystwo im. Matejki, jest jnż 
całkiem gotowy, mianowicie salon na I piętrze 
i sypialnia mistrza, tak, jak były za jego ży­
cia. W dalszych tylnych pokojach ugrupowano 
artystyczną spuściznę mistrza, rysunki i studya 
jogo w liczbie kilkuset, zbiory jego artystyczne, 
zbroje i t. d. Komitet Towarzystwa zaprosił na 
niedzielę dnia 6 b. m. rodzinę Matejki, oraz 
członków honorowych Towarzystwa, ażeby im 
przedstawić po raz pierwszy całe wewrnętrzne 
urządzenie, zanim szersza publiczność będzie mo­
gła zobaczyć to cenne muzeum, stanowiące je­
dną z najpiękniejszych ozdób naszego miasta. 
Jako członkowue honorowi zaproszeni zostali : 
JE. ks. Namiestnik Sanguszko, ks. biskup Ło- 
bos, hr. Adamowa Potocka, ks. Adam Sapieha, 
ks. Marceli Czartoryski, hr. Stanisław Tarnow­
ski, hr. Andrzej Potocki, p. dr. Zdzisław Mar­
chwicki, prof. dr. Browicz.

Walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa imienia Matejki odbędzie się w niedzielę, 
dnia' 13 b. m. i potem Dom dostępny będzie dla 
publiczności.

Loterya fantowa na rzecz Domu Matejki 
zapowiada się pomyślnie tak pod względem li­
czby, jak doboru nadsyłanych obrazów, z któ­
rych wszystkie są cennemi dziełami sztuki. 
W tych dniach — jak donosi Czas — spodzie­
wane jest uzyskanie pozwolenia z Ministerstwa 
na urządzenie loteryi, poczein rozpocznie się zaraz 
sprzedaż losów po 1 zł. za sztukę.

— S ta ty s ty k a  pocztow a. W miesiącn 
styczniu r. b. nadano we Lwowie 490.000 listów 
prywatnych uiepoleeonych, 153.000 kart korespon­
dencyjnych 176.000 listów urzędowych niepole- 
conych, 82.308 listów poleconych (w ogóle), 
17 000 przesyłek pod opaską, 10.000 przesy- 
gyłek z próbkami, 438.000 egzemplarzy gazet, 
i .866 308 ogółem; 9726 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 9577 pakietów 
wartościowych (ponad 20 zł.), 33.433 pakietów 
zwykłych, 52.736 ogółem; wpłacono 21.521 
przekazów na kwotę 643.982 zł. 09l/t e t , 7057 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 1,086.235 
zł. 88 et.,1 1689 zwykłych wkładek oszczę­
dności na kwotę 2'4.677 zł. 93 et., ra­
zem 1,754.895 zł. 90V, ct. Wypłacono 70 359 
przekazów na kwotę 1,116.267 zł. 49 ct.. 1375 
asygnat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
1,325.224 zł. 17 ct., 392 ze zwykłych wkładek 
Kas oszczędności (zwroty) .13.927 zł. 58 ct., 
razem 2,455.419 zł. 24 ct.

Nadeszło do Lwowa: 410.000 listów pry­
watnych uiepoleeonych, 206.000 kart korespon­
dencyjnych, 64.000 listów urzędowych niepole- 
eonych, 85.503 listów poleconych (w ogóle), 
68 000 przesyłek pod opaską, 9000 przesyłek z 
próbkami, 132.000 egzemplarzy gazet, 974.503 
ogółem; 12.105 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1215 pakietów warto­
ściowych (ponad 20 zł.), 36 604 pakietów zwy­
kłych, 49.924 ogółem.

— S ta ty s ty k a  telegraficzna. W sty­
czniu r. b. nadano we Lwowie 14.324 telegramów 
i pobrano za nie opłatę w kwocie 9.017 zł.w .a., 
nadeszło 16.033 d-pesz dla adresatów w miej­
scu, a 119.950 t legramów do przetelegrafowa- 
nia (transito;.

— R u ch  te le fo n ic z n y . W styczniu 
r. b. nadano we Lwowie telegramów 1.724, 
Nadeszło 1787 fonogramów. Ilość abonentów 
533. Ilość rozmów telefonicznych 51.511, Do- 
hód. 908 zł.

=  G w ałto w n y  żeb rak . Rewizor poli­
cyjny Rosenstreich, przydybał dnia wczorajsze­

go, wywołanego ze Lwowa, znanego złodzieja i 
włóczęgę Antoniego Jarosławskiego, kalekę o 
dwóch laskach chodzącego, natrętnie żebrzącego 
na placu Maryackim i aresztował go przy po­
mocy żołnierza policyjnego. Ponieważ jednak 
Jarosławski nie chciał iść dobrowolnie do poli- 
eyi, musiał Rosenstreich zawołać dorożkę i gdy 
wsadzał Jarosławskiego przymusowo na dorożkę, 
uderzył go żebrak tak silnie laską po głowie, 
że Rosenstreich stracił na chwilę przytomność. 
Jarosławskiego, który już za podobny czyn był 
karany, oddano do sądn karnego.

=  Porzucona zdobycz. Kapral poli­
cyjny Bakun, stojąc o godzinie pół do 5 rano 
dnia wczorajszego na ulicy Łyczakowskiej, spo­
strzegł mężczyznę uciekającego z workiem na 
plecach z ulicy Żulińskiego na ulicę Franci­
szkańską, a gdy Bakun się za nim w pogoń 
puścił, odrzucił ów mężczyzna worek i umknął. 
W worku tym, który Bakun złożył w policyi, 
była mokra bielizna, prawdopodobnie ze strychu 
gdzież świeżo skradziona, a mianowicie; 3 ko­
lorowe poszewki, 2 prześcieradła, 1 obrus bia­
ły, 3 ręczniki, 3 fartuszki kolorowe, 8 koszul 
męskich, 2 pary kalesonów, 1 koszula damska 
i kaftanik jagerowski. Biuro bezpieczeństwa dy- 
rekcyi policyi wzywa właściciela tych rzeczy do 
zgłoszenia się po ich odbiór.

== Nieostrożna jazda. Wojciech Gwi- 
zdalski, woźnica z Kulparkowa, jadąc dnia wczo­
rajszego ulicą Bema prędko i nieostrożnie, na­
jechał na Annę Ibowicz, żonę ślusarza, zamie­
szkałą pod 1. 10 przy ulicy Bartosza Głowa­
ckiego, która w skutek tego odniosła znaczne 
kontuzye i złamanie palca u lewej nogi. Ibowi- 
czowa udała się do domu po zaopatrzeniu jej 
przez pogotowie stacyi ratunkowej.

— Nagła śmierć. Karol Kiupa, 59 lat 
liczący, żonaty, bezdzietny, listonosz pod 1.107 a 
przy ul. Żółkiewskiej zamieszkały, zmarł nagle 
dnia dzisiejszego o godzinie 9 rano w swem 
mieszkaniu na udar sercowy. Pogrzebem zajęła 
się pozostała żona.

— Ofiara. Dla byłego urzędnika autono­
micznego, paralityka, zostającego w wielkiej 
nędzy, złożył w administracyi Gazety Lwow­
skiej p. B. 1 koronę.

—  Nieszczęśliwy wypadek. W gminie 
Vibonati zapadła się w budynku, w którym roz­
dzielano chleb ubogim, podłoga. 30 osób ran­
nych, 2 kobiety zabite.

— Zatrucie. W węgierskiem towarzystwie 
fabryki broni w Budapeszcie 150 robotników 
niebezpiecznie zachorowało po spożyciu jakiejś 
zupy. Z tej liczby uratowano 130 osób, 20 zaś 
robotników pozostaje nadal w leczeniu. Pokazało 
się, że znpa zgotowaną była na popsutych kon­
serwach.

— W  przystępie obłąkania. Hrabina 
Ernestyna Zierotin w zamiarze samobójczym rzu­
ciła się w Ołomuńcu do Morawy. Widząc to 
stojący przy brzegu robotnik, skoczył do wody 
i wyratował hrabinę, która jednak w skutek zazię­
bienia się zapadła na zapalenie płuc i w skutek tego 
umarła. Hrabina Zierotin, która ten krok popeł­
niła w przystępie obłąkania, jest siostrą, posła 
sejmowego hr. Karola Zierotina.

— P. Kamila Gąsiorowska znana 
u nas zaszczytnie młoda wiolinistka powróciła 
z Warszawy, gdzie koncertowała z dużem powo­
dzeniem. Publiczność przyjęła ją nadzwyczaj go­
rąco — pięć ntwerów zmuszoną była dodać nad 
program. Wśród licznych krytyk najpochlebniej 
odezwał się K ury er Warszawski rokując mło­
dej artystce niepospolitą przyszłość.

— Morderstwo. Dniew. Warsz. donosi 
z Kijowa o zamordowaniu tam pułkownika szta­
bu generalnego, Herasimenka. W dniu 23 z. m.
0 godzinie 8 wieczorem w sali I klasy dworca 
kolejowego w Kijowie naczelnik sztabu 5 dywi­
zji piechoty, pułkownik generalnego sztabu, 
Eustaflj Herasimenko, zabity został przez rodzo­
nego brata. Pułkownik Herasimenko przyjechał 
na dworzec na spotkanie syna, który wracał ze 
szkoły katedów. Na dworzec przyszedł również
1 brat pułkownika. Po nadejściu pociągu dwaj 
bracia i młody kadet siedli przy stole w I kla­
sie i pili herbatę. Podczas rozmowy M. Hera­
simenko zażądał od pułkownika, aby mu dał 
pieniędzy ; otrzymawszy zaś odpowiedź odmowną, 
wyjął z kieszeni rewolwer i przez stół trzy razy 
strzelił z niego w pierś brata. Po pierwszym 
strzale pułkownik usiłował powstać z krzesła, 
nastąpił drugi wystrzał, wówczas ofiara bezsil­
nie opadła i zwiesiła bezwładnie głowę na pier­
si. Zabójca najspokojniej w świecie wstał od 
stołu, rzucił rewolwer na kanapę i począł się 
przechadzać po sali. Obecna publiczność na ra­
zie oniemiała i po chwili dopiero rozległy się 
wołania: „polieya, żandarmi!" Gdy na miejsce 
zbrodni nadbiegli żandarmi, pułkownik ciężko 
jeszcze oddychał, przeniesiono go do lazaretu ko­
lejowego, gdzie niebawem ducha wyzionął. Mor­
dercę aresztowano.

— Wielkie oburzenie wywołała w 
Budapeszcie napaść dziennika Pesti Hirlap na 
korespondenta Frankfurter Zeitung dr. Ganza, 
którego obwiniono o szpiegostwo i zdradę kraju 
z tego powodu, że posyłał' pewnemu pismu wia­
domości o agrarno - socyalistycznym ruchu na 
Węgrzech. Dr. Ganz wyzwał naczelnego reda­
ktora Pesti Hirlapu  dr. Zenedy’ego oraz posła 
Abrany’ego na pojedynek.



W pojedynku na pałasze z posł. Abranyim 
Granz otrzymał lekką, ranę w rękę.

— Samowola. Berliński Borsen-Courier 
opowiada £akt następujący: Nowy przykład dzi­
kiej samowoli wypada nam zaznaczyć. Szląski 
nasz korespondent donosi, iż w Lignicy sądzony 
był w tych dniach w miejscowym sądzie kry­
minalnym inspektor gospodarczy Paweł Muller 
z hrabiowskich dóbr Seichan za okrucieństwo, 
jakiego się dopuszczał względem najemnych ro­
botników. W  ich liczbie znajdowała się ubie­
głego lata: gromadka robotników galicyjskich, 
którzy w niedzielę 22 sierpnia mieli być odpra­
wieni z powrotem. Przy wypłacie należności na­
stąpiły nieporozumienia, podczas których niejaki 
Sun, robotnik, począł inspektorowi szorstkie czy­
nić wymówki. Muller rozkazał wówczas, aby te­
go człowieka wsadzono do ciemnego lochu; za­
mknął go sam na klucz i poszedł sobie spokoj • 
nie na obiad. Suri zdołał wydostać się z lochu 
i najpierwszą osobą, z jaką oko w oko się spo­
tkał, był tenże inspektor Mtiller. Ujrzawszy zbie­
ga, Muller pochwycił go za kołnierz i zacią­
gnąwszy do izby w swojem mieszkaniu, po­
czął okładać go rzemieniem. Następnie, była to 
godzina 2, wepchnął go do ciemnej zupełnie 
piwnicy pod mieszkaniem i przetrzymał go tam 
do 10 wieczorem. O 10 dopiero wypuścił go na 
wolność. Snri udał się wprost do urzędu ze skargą. 
Ale biedak nic więcej nie potrafił po niemiecku 
powiedzieć (był z Galioyi), jak „nix dajcz, in­
spektor nix geld“. Dzięki temu urząd nie zro­
zumiał o co chodzi. Skarga jednak zrobiła swo­
je i Muller otrzymał wezwanie do sądu. Nad­
szedł termin sprawy, Suri był na zarobku w 
innej stronie i w sądzie się nie stawił. Niemniej 
wszelako istota czynu została wyświetloną i o- 
krucieństwo Mullera udowodnione. Prokurator 
żądał, aby Muller został skazany na trzy mie­
siące więzienia. Sąd innego wszakże był zdania 
i Mullera uniewinnił, motywując wyrok swój w 
ten sposób, że oskarżony w chwili spełniania 
czynu był wzburzony i nie myślał o odpowie­
dzialności karnej; dalej, że obrażenia, doznane 
przez Surego nie są niebezpieczne, ale zwy­
czajne, że zresztą sam poszkodowany nie u- 
znał za właściwe stawić się w sądzie, aby krzy­
wdy swej dochodzić.

jednak nadal sekretarzem generalnym Akademii) 
prof. dr. Ulanowskiemu.

NotaM I r tó o -a r t fs lK ff i .
(m) Z sali koncertowej. Kwarteciści 

nasi: pp. Wolfsthal, Sladek, Jacki iPulikowski 
wystąpili wczoraj z nową produkoyą równie in­
teresującą jak poprzednie a pod względem wy­
konania przewyższającą może wszystko, cośmy 
dotychczas z pod ich smyczków słyszeli. Pierw­
szym numerem programu był kwartet Yolkmana, 
rzecz napisana z nadzwyczajnym smakiem i 
znawstwem istoty instrumentów smyczkowych. 
Brzmi tu wszystko wybornie, jasno i plastycznie 
a przytein trzyma się symetryi architektonicznej 
i daje całość może niezbyt głęboką, ale przej­
rzystą i piękną. Z muzyki nowoczesnej poznali­
śmy kwintet Cezara Franoka. Słusznie ktoś zau­
ważył, że to Maeterlink muzyczny: słuchaczowi 
wydaje się przez cały przeciąg utworu, iż ma 
przed sobą obraz nieokreślonych jakichś pragnień 
i dążeń; więcej tu tajemniczych cieniów śmierci 
niż zdrowych blasków życia. Ale utwór obok 
tego stoi na wysokości dzieł genialnych i po­
rywa ową łatwością i jednolitością natchnienia, 
właściwą wielkim talentom.

W kwintecie partyę fortepianową wykonał 
p. Henryk Melcer. Znając doskonale jego naturę 
na wskróś muzykalną, środki techniczne jakie- 
mi rozporządza, a przytem owe gorące się prze­
jęcie utworem, jeżeli mu on istotnie odpowiada 
swoją treścią, z góry wiedzieliśmy, żo będzie 
grać znakomicie. I  tak też się stało. Pełną za­
pału swą grę połączył on w prawdziwie arty­
styczną całość z grą kwartecistów, którzy i tu 
podobnie, jak w kwartecie Yolkmana rozwinęli 
całą swą subtelność.

Pieśni śpiewała p. Chulawska, która za­
równo głosem swym dźwięcznym, jak i wyko­
naniem, nacechowmnem pewną właściwą młodej 
śpiewaczce dystynkcyą, zdobyła sobie oklask o- 
gólny i nad program śpiewać musiała.

Z Akademii Umiejętności. W ponie­
działek dnia 21 lutego 1898 odbyło się posie­
dzenie Wydziału historyczno-filozoficznego, na 
którem członek prof. dr. F. Piekosiński odczy­
tał pracę o „Zawiązkach rzeczy menniczej w 
Polsce w dobie Piastowskiej“. Autor stwierdza, 
że znana grzywna mennicza krakowska, uży­
wana w XIV. wieku, nie jest grzywną staropia- 
stowską. Podczas gdy tamta ważyła 189 gra­
mów srebra, staropiastowska mogła ważyć tylko 
około 40 gramów srebra i przedstawiać wartość 
około 10 późniejszych groszy czeskich czyli kra­
kowskich. W dalszym ciągn pracy zajmuje się 
autor obszernie wyjaśnieniem kwestyi, jakich to 
surogatów pieniądza używano w czasach pia­
stowskich, i to jeszcze w XIII. wieku, w obec 
braku krajowych kopalń szlachetnych kruszców.

Na posiedzeniu ściślejszem powierzył wy­
dział zastępstwo sekretarza wydziału w miejsce 
ustępującego prof. dr. Smolki (który pozostaje

Kościół katolicki w słowach i obra­
zach. Nakładem i staraniem Towarzystwa Leo- 
nińskiego w Wiedniu, poczęło wychodzić wspa­
niałe i prawdziwie pomnikowe wydawnictwo. 
Tytuł jego : „Die kathoiische Kirehe unserer Zeit 
und ihre Diener in Wort und Biłd“. — Zna­
czenie, myśl przewodnia i doniosłość dzieła, sze­
rokie i wspaniałe rozmiary, na jakie je założono, 
obfitość treści, wyczerpujące pod względem do­
kładności a świetne pod względem formy oprâ  
cowania tekstu, bogactwo i artystyczna wartość 
ilustracyj, zewnętrzne wyposażenie dzieła i przy­
stępna cena, fakt wreszcie, że takiego lnb przy­
najmniej podobnego mu w kierunku literackim 
i artystycznym dzieła nie było dotychczas, — 
zapewniają publikacyi tej wyjątkowe znaczenie 
i niezwykłą doniosłość; znajdzie się ona nieza­
wodnie w każdym zamożniejszym domu katoli­
ckim. Wydawany właśnie tom I (wyszło już 6 
zeszytów) ma tytuł: „Rzym", i mówi o Wie- 
cznem Mieście, o Głowie Kościoła, o urządzeniu 
i administracyi całego Kościoła katolickiego. 
Rzym zaś jest jednem z ognisk świata nie tylko 
dla katolików, lecz dla każdego historyka, dla 
każdego artysty, dla wszystkich, których pra­
gnienia i dążenia wyżej sięgają. A przecież na­
wet i przeciwnicy Kościoła pielgrzymują do Rzy- 
mu, jeżeli chcą oglądnąć najwspanialsze przejawy 
tego wszystkiego, co jest prawdziwie pięknem!

Całe dzieło ukaże się w BO zeszytach po 
60 ct. (720 stronnic w wielkim formacie) i 
traktować będzie o Papieżu i Kościele, o Leo­
nie XIII, o hierarchii katolickiej, o t. zw. familii 
i kaplicy papieskiej, o administracyi pałaców 
papieskich, o kongregacyach i komisyach kardy­
nalskich, o sekretaryatach Watykanu, o dyplo­
matycznych reprezentacjach przy Stolicy św. i 
na odwrót o dyplomacyi watykańskiej zagranicą, 
o wikaryacie rzymskim, o rzymskich Uniwersy­
tetach papieskich i instytutach. Dotychczas wy­
dane zeszyty po wstępie, zawierają ciekawe stu- 
dyum biograficzne o obecnie panującym Papieżu, 
dalej rys położenia politycznego w chwili, gdy 
Leon XIII rządy obejmował, ocenę jego działal­
ności. jego encyklik, następnie usiłowania jego 
co do ponownego zjednoczenia Kościcłów, roz­
szerzenia hierarchii, kreślą jego działalność autor­
ską, opisują zasługi około popierania sztuki i 
wiedzy. Dodaną jest ocena rosnącego wpływu 
papiestwa, a następnie bardzo ciekawe szczegóły 
o kardynalacie w ogóle i o poszczególnych kar­
dynałach; między innymi także o prefekcie kon­
gregacji Propagandy, ks. Ledóchowskim, którego 
piękny i duży portret zamieszczono tu także 
między najpierwszymi.

Nie mniejszą zaś wartość od tekstu posia­
dają bardzo liczne ilustracje, ślicznie i świetnie 
wykonane. Wyboru ich dokonano z wielkiem znaw­
stwem — a oprócz pięknych i ciekawych por­
tretów osób zmarłych i żyjących, są tu niezli­
czone ilustracje ślicznych dzieł sztuki, facsimilia 
dokumentów, pieczęci, monet, medalów, widoki 
pamiątkowych miejscowości, — reprodukcje dzieł 
sztuki, miniatur i t. d., tak n. p. widzimy tu 
wyborną reprodukcyę prześlicznej głowy Chry­
stusa z obrazu Rafaela, znajdującego się w pi- 
nakotece watykańskiej, oraz liczne ilustracje 
z miejscowości, związanych z osobą Leona XIII. 
Wszystkich ilustracyj będzie 1100, a oprócz tego 
jeden wielkich rozmiarów, w kolorach wykonany 
portret Papieża.

Dzieło to przedłożono Papieżowi Leonowi 
XIII, a Ojciec św. wyrażał się o niem nadzwy 
czaj pochlebnie. Podobnie miało ono obudzić wiel­
kie zainteiesowanie na Naj w. Dworze w Wiedniu.

Zarówno ze względu na wykonanie ze­
wnętrzne i na opracowanie treści, jak też na 
myśl przewodnią, zasługuje to dzieło na jak 
największe poparcie.

Z Berlina donoszą: Na wystawie obra­
zów Schultego. Pod Lipami, ogólną uwagę zwra­
cają wystawione od kilku dni w pokaźnej liczbie 
obrazy naszych artystów pp.: J. Pałata i M. 
Wywiórskiego. Pan Fałat wystawił szereg do­
skonałych szkiców akwarelowych, przedstawia­
jących sceny z polowań i życia domowego ce­
sarza Wilhelma podczas pobytu w Hubertusstock, 
widok Krakowa i portret p. Milewskiego. Zaś 
p. Wywiórski wystawił pełen realizmu „Cmen­
tarz włóczęgów na Syldzie11 i świetne pejzaże 
litewskie. Przed kilku dniami zwiedzał wysta­
wę cesarz Wilhelm i pochlebnie wyrażał się o 
pracach naszych artystów.

Almanzor. W Warszawie przedstawiono 
z powodzeniem tragedyę w 5 aktach Kazimierza 
Glińskiego p. t.: „Almanzor". Krytyka z uzna­
niem przyjęła to nowe dzieło utalentowanego 
autora, przyznając mu wielkie piękności drama­
tyczne i poetyckie. Bohaterem sztuki jest król 
Maurów Almanzor, a akcya bardzo barwna roz­
wija się na tle walki z Hiszpanami; wspaniałym 
i najlepszym jest akt trzeci.

nych wskazówek, a wydany Indeks ułatwi im w 
znacznej mierze zoryentowanie się w tak obfi­
tym materyale.

Z teatru. Wczoraj przedstawiono po raz 
czwarty „Dzwon zatspiony" Hauptmana, który 
dzięki wartości sztuki, doskonałej grze artystów 
i świetnej wystawie święci prawdziwe tryumfy 
na naszej scenie.

Z przedstawieniem każdem rosną formal­
nie zastępy publiczności żądne poznać wspaniałe 
to dzieło, wśród których spotyka się wiele osób 
już po raz wtóry i trzeci.

Jutro, w niedzielę będzie piąte z rzędu 
przedstawienie tej sztuki, a tylko w sku­
tek znużenia występujących w niej artystów, da­
ną będzie w poniedziałek zabawna krotochwila 
„Porwanie Sabinek", z p. Ruszkowskim po po­
wrocie z urlopu, zaś w środę we myśl licznych 
zapytań z miasta i prowincyi, danym będzie po 
raz szósty „Dzwon zatopiony".

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popoł. o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej : „Grochowy wieniec" czyli „Ma­
zury w Krakowskiem", komedya w 4 aktach ze 
śpiewami Antoniego Małeckiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „Hugonoci", wielka 
opera w 4 aktach Mayerbeera. Występ pp.: 
Arklowej, Jadwigi Camilowej, Władysława Flo- 
ryańskiego, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromi- 
na i Władysława Paszkowskiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Świerszczyk za piecem", opera w 8 
aktach Goldmarka po cenach zniżonych.

Wieczorem o godz. pół do 8 po raz piąty 
„Dzwonzatopiony", baśń dramatyczna w o aktach 
Gerharda Hauptmana.

W poniedziałek komedya Schonthana „Por­
wanie Sahinek". W roli dyrektora teatru Strie- 
sego wystąpi p. Ryszard Ruszkowski.

We wtorek „Hugonoei“, wielka opera w 4 
aktach Mayerbeera.

We środę „Dzwon zatopiony", baśń dra­
matyczna w 5 aktach.

We czwartek „Halka", opera w 4 aktach 
St. Moniuszki.

W piątek po raz pierwszy „Kulą u nogi", 
sztuka w 4 aktach Jana Szutkiewicza, autora 
„Popyehadła".

Premiera opery Wiktora Nesslera „Trębacz 
z Sekingen", odbędzie się we wtorek 15 b m.

Następną premierą operową będzie „Euge­
niusz Onegin", opera Czajkowskiego.

W nauce : „Belweder" (konku rsowa) Bo­
le sławi cza.

Iudeks do ,.Kwartalnika History­
cznego44 z lat 1887— 1896 wyszedł w osta­
tnich dniach z druku. Poważny ten kwartalnik 
znajdzie się niejednokrotnie w rękach pracowni­
ków pióra, którzy zaczerpną z niego sporo cen-

0 n o M M y l  f l f t i M  M ięt
o sdosoM cI i  rozw iązania  tw e s t y i  M e c e j .

(Ciąg dalszy).

Charakterystyczną rzeczą jest to, że 
emancypacyjne prądy kobiece zrodziły się i roz- 
krzewiły w społeczeństwach, które odbiegły 
od zasad Chrystusowych. Gdzież najwięcej 
emancypantek i szermierek „uciśnionej rze­
komo i w jarzmie niewoli trzymanej" płci 
niewieściej? Oto w protestanckiej Ameryce, 
Anglii i Niemczech, w schizmatyekiej Ros- 
syi, śród bezwyznaniowych rodzin żydo­
wskich, w ogóle tam, gdzie prawdziwe życie 
rodzinne upadło.

Boć gdzio życie rodzinne odbywa sie 
na tle chrześciańskiem, tam i niezamężne 
dziewczęta znajdą opiekę, przytułek i miłość 
rodzinną, która nie daje im odczuwać staro­
panieństwa i zależności. — W  rodzinie pra­
wdziwie chrześciańskiej każda jednostka, 
należąca do rodziny, znajdzie miejsce i 
może być użyteczną, a nawet jednostki 
obce, w jakimkolwiek stosunku do rodziny 
pozostające, znajdują przychylność i życzli­
wość.

Ale cóż poradzić? Rodzin chrześciań- 
skich coraz mniej — a coraz więcej ognisk 
rodzinnych bez ciepła rodzinnego, bez miło­
ści, przesiąkniętych egoizmem, w których 
każda jednostka tylko o sobie myśli, o swo­
ją  tylko dba wygodę. W tych warunkach z 
konieczności każda jednostka sama musi my­
śleć o swej przyszłości i o zapewnieniu so­
bie niezależnego bytu.

Tak więc istniejące obecnie stosunki 
społeczne, ekonomiczne i rodzinne nieprze­
partą siłą prą świat niewieści do walki o 
prawa kobiet, a te prawa: to kwestya bytu 
samodzielnego i niezależnego. —  Kwestya 
kobieca jest zatem kwestyą aktualną i do­
maga się rychłego załatwienia.

Zapytamy teraz, czy i u nas istnieje 
kwestya kobieca?

Gdybyśmy chcieli sądzić z objawów 
zewnętrznych t. j. z publicznych manifesta
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ba jeszcze jedną, bardzo bolesną- P p0 mU' 
łe wychowanie dziewcząt, zW dzieW^y 

stach, które do wszystkiego ^ ne°obowiązk° 0. 
ta przysposabia, tylko nie _ do ^  g-osp 
zadań niewieścich w rodzime gjyszy s -- 
darstwie domowem. Tysiące 1 vCh i u(?z-1 
odpowiedź młodych ludzi, rozsą J sję UJ' 
wych, zagadniętych o to, dh»« ntrU0 ^  
żenią, że boją się brać na bai* , a zup 
żony, pełnej grymasów i wyi»‘ BprJyyadze ; 
nie niezdolnej do racyonalnęg^^fgtw a
najskromniejszego nawet g^P^^dowod® 1' 
mowego. Że ta obawa niepł011.^ ’ obdłaZ< 
tak wiele rodzin stanu średń1 » cb 
nych i tak czeste rozterki .^^„„odarno8) 
powodu nieporadności i . utrzy0 "'
niektórych kobiet, nie umieJ$cj rZyrz- 
ładu w domu, obejść się ze s usc
dzić skromny ale smaczny P°.sl ■ ’ j-eshi11.1 
lió ogniska rodzinnego. Kawiar .  ̂
cye i piwiarnie, zapełnione i . 
kaid«j dnia porze, takie " i g S o h .  %  
świadectwem stosunków r0dz. nboffilz .,. 
wielu wypadkach brak P0fzuL yCZyną. z 1  
sumienności mężczyzn jest P M , pojm° 

bo też w o g o ^J siejSzJ(tego nie taimy
me obowiązków pozostawm zeni^
pokoleniach bardzo wie ■ u nas Qlw'r 

Powtarzamy więc, ze ^ »  ro
kwestya kobieca w całej ? t o s u o ^ n  i 
zanie jej leży *
cznych, towarzyskicłń î  ̂ ^  ,
™ ,onie systemu wych°' ia,

Co do sprawy niĉ I a "
zmianie systemu w ycnow a^- . 

do sprawy wychowania, 
może być tylko zaspokajaniem “  M y 0 
potrzeb życiowych dzieci, lecz m  
chowaniem w  prawdziwem tego r(jęy■ ■ c h a r a k ^ ^ oV;

n

czeniu, t. j . . kształf e, L ralnym- ,prJ f e j  p 
gruncie religijnym i j do twa _.«sioniem do zadań życiowych -
ey dla dobra rodziny i narodu, .noimowania

VJSLvSl; 
0du- ?ucnełńie_

wymaga należytego pojmo....
obowiązków. ^ k i c b  i’

Co do stosunków t o w a r z y  w u , 
trzeba dążyć do większej prosto y  , 
dzeniach domów, w sposobie - Da L 
ganiach życiowych, do p r ^ t ^ ^ - L ^ a U  
lem, do życia skromnego, z wyia
i oszczędnego.



Co do stosunków s p o ł e c z n y c h  i 
K o n o m i c z n y c h  potrzeba kobietom otwo- 
zJc nowe drogi uczciwego zarobkowania, 
opuścić je do wielu nowych zawodów, do- 

3  dla nich niedostępnych, lecz dla płci 
lewięściej odpowiednich i wogóle zapewnić 
ązdej jednostce możność pracy i zdobywa- 
la sobie pracą środków do życia niezbe- 

i ^o h , wreszcie zabezpieczyć ją od wyzysku 
Uuzi niesumiennych i nieuczciwych.

Tak też czynią gdzieindziej, w krajach 
^cnodnich ucywilizowanych i uobyczajonych 

wolnych — to też gdzieniegdzie jak n. p. 
pzwajcaryi są stosunki o wiele pomyśl- 

leJsze, a kwostya kobieca przez pomyślne 
Kształtowanie się stosunków bardzo złago- 
z°Ua. Godzi się też wspomnieć o tych sto­
nkach, bo moga posłużyć poniekąd za 

Wzór> jak rzecz urządzić.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Mieczysław Baranowski.

gospodarstwo i handel
. 7- Uprawa tytoniu. Towarzystwo po­

ił erania uprawy tytoniu w Galicyi odbyło 
^ egdaj we Lwowie walne doroczne zgro- 

a<lzenie. Członkami Towarzystwa jak i u- 
Prawiaczami tytoniu w Galicyi są przeważnie 

^ścianie. Przewodniczący p. Krzystofowiez 
wierdził, iż mimo klęsk elementarnych rok 
Uległy był dla plantatorów tytoniu korzy- 
nyna; wydatność liści tytoniowych była 

. aczna wszędzie we wszystkich trzech re- 
J 1lach. w których się w Galicyi tytoń upra­
li la; Przeciętna cena, jaką od Eządu za ty- 
ailI0we liście uzyskano, była wyższą od ce- 

1? y  latach poprzednich, a mianowicie od 
ao 21 zł. za 100 klg.

W roku 1897 wypłacił Rząd za tytoń 
f rzeważnie włościanom około miliona zło- 
y®h; zadaniem zaś Towarzystwa jest, aby 
Pfawę tytoniu w Galicyi jak najbardziej 
Szerzyć, tak, żeby Galicya mogła wytwo- 

.yc_ skuteczną konkurencyę Węgrom, jak to 
§ jej ze względu na jej glebe, pod tytoń 

uaPowiednią, należy.
ah d z ie len iu  zarządowi Towarzystwa 
rnt° oryum z rachunków i czynności w 
rzy^ * ^ 7> postanowiono w roku 1898 otwo- 
ciJp ^Wa kursy kultury tytoniu dla nauczy- 

1 ludowych, a funduszów naj kursy do- 
rezą subwencye pobierane przez Towarzy- 
? ze skarbu krajowego w kwocie 3.000 
1 ze skarbu państwowego w kwocie 200

Ula sprawie fabryki cukru w Tłu-
donoszą z wiarygodnego źródła, że 

^.w ni następcy firmy Dutschka i Sp. w Wie- 
^  la> w skład której wchodzą najwięksi prze- 
bi? cy Monarchii, zamierzają fabrykę tę 
■̂. Warunkowo nadal utrzymać w ruchu, 
ha-  ̂ f e zalem pogłoski o ograniczeniu lub 
Ua: .°_zupełnem wstrzymaniu pracy są bez
W ó w ^ e j  podstawy. Nastąpiłoby to chyba 

Czas, gdyby nieprzywidziane trudności 
‘dożliwiły dalsze prowadzenie fabryki.

zWa ^ ^d ^o śc i te mogłyby powstać, gdyby 
za buraki cukrowe ceny zanadto 

to w r°^ aneb  w Austro-W ęgrzech nie prakty- 
stara^e,i; Będzie więc rzeczą interesantów 
Ha jt 0 1°> ky i’abryka n ie napotkała 
Halei'ejPrzyzwyciężone trudności. Pragnąćby 
której aky fabryka cukru w Tłumaczu, w 
razv • Wskutek rozmaitych przeszkód dwał_. J .lUft  L_________  1_________ ,,trz Już

'Joiaji; ruch wstrzymywano, była nadal u- 
4 w ciągłym prawidłowym ruchu.

Budo
Vlerdz0

Zat\vW^_wę kolei żelaznej Lódż-Kalisz
r°boty‘uZ°no ostatecznie w Petersburgu, a 

r°zpoczną się w najbliższym czasie.

AuSsj ^łda zbożowa: Cukier surowy loco 
d ł-8o j  do 12-67’,/g, loco Ołomuniec
do 0 H*90, loco B erno-W iedeń 11*90

na kwiecień loco Aussik 12*671r   ■*
37-7cc 8’ Cukier w kostkach primi 37*50 

rytus 1:7 secunda 37*25 do 37*50. Spi- 
dy 20*5° y^ entowarLy l°co Wiedeń 20*— 

,j0 ; Nafta kaukazka transito Tryest 
16*25 ’ Salicyjska przeźroczysta 16*—

marca. Pszenica 10*60 do 
ilCZtnień r  50 do 7*80, owies 6*75 do 7*10, 

, do 6*50, rzepak '10*80 do 
na! ?  6‘75 do 7 - ,  wyka 5.80 do 

1116 C o T n  6 lniane — ~  do — , nasie- 
hobii? r —  do — *—, bób — *— do 

’ konipr. do 6*— , hreczka 7*50 do
48* . jz. ^ a czerwona galicyjska 35*—

* ~ do W  —'— do —*— , tymotka
►udza st.a„„ > anyż — *—  do — *—, kuku- 

do —*—, nowa 5*50 do 
stary — • _  do — *— , nowy

do
16 *

5'80 stara
chmiel

za 56 kilo — *— do 
17*— do 17*50, na 
waranty — *— do —

—*— , spirytus gotowy 
term in 15*75 do 16*25,

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od go 26 lutego do 4go 
marca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10*90 do 11 25, nowa 10 9 0 do 11*25, żjt-o 
stare 7*55 do 7*80, nowe 7*55 cLj 7 80, jęczmień 
browarny 7*— do 8 20. pastewny 5*90 do 
6 25, owies 6*85 do 7*20, hreczka 7*40 do 
8*10, kukurudza zeszłoroczna 5 65 do 6 25, 
nowa 5*80 do 6*— , proso — *— do —*—, 
groch do gotowania 7*15 do 8 95 groch pa­
stewny 6*40 do 6*65, fa s o la  do —
bobik 5*75 do 6 05, wyka 5*35 do 5*75, ko­
niczyna czer, 32*50 do 45*— , koniczyna biała 
29*— do 42*50, anyż rossyjski —*— d o — . 
anyż płaski —*— do — *—, kminek —*— 
do —*— , rzepak zimowy stary 11*35 do 12 10, 
lnianka —*— do — *— , nasienie lniane 
9*25 do 9*50, soczewicza — *— do —*— , 
rzepik zimowy — *— do —*— , nasienie ko­
nopne — *— do —*— , chmiel nowy 107 —, 
do 125* —, nafta zwykła 13 75 do 14 75 sa­
lonowa 17 50 do 18*50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18*30 do 18*65.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  odwiedził wczoraj Najd. 
Cesarzewiczową-Wdowę Stefanię,

Najj. Pan przyjął wczoraj przed połu­
dniem na prywatnej audyencyi P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego a 
później P. Prezydenta Ministrów bar. Gau- 
tscha.__________ __________

Według Prager Abendbiatt, Rząd na­
tychmiast po otwarciu Rady państwa złoży 
programowe oświadczenie co do celów, do 
jakich dążyć zamierza. Berlińska Post — 
jak wiadomo — powiedziała, że celem wcze­
snego zwołania Delegacyj wspólnych jest 
zapewnienie gospodarki państwowej na wy­
padek komplikacyj zewnętrznych na wiosnę. 
Prager Abendbiatt oświadcza, iż motywowa­
nie to pozbawione jest wszelkiej podstawy, 
gdyż o jakichś zawikłaniach wcale mowy 
nie było.

Do berlińskiej Kreuz Ztg. donoszą z 
Wiednia, iż uchwała co do zwołania Dele­
gacyj na kwiecień jest tylko warunkową. 
Gdyby bowiem Rada państwa okazała się 
zdolną do pozytywnej pracy, Delegacye zwo­
łane zostaną dopiero w term inie później­
szym.

Na wczorajszem poufnem zebraniu stu­
dentów7 czeskich uchwalono rezolucyę prze­
ciwko ugodzie na Morawie, gdyż szkodzi ona 
interesom Czechów i dotyka prawnopań- 
stwowego programu czeskiego. Dalej żąda 
rezolueya, aby wszystkie stowarzyszenia cze­
skie oparły się tej nowej ugodzie i zaprote­
stowały przeciwko oportunistycznemu postę­
powaniu posłów czeskich.

Do Deutsches Yollcsblatt donoszą z Pragi, 
że na Przykopach (na Grabenie) w Pradze 
przyszło we czwartek do gwałtownej awan­
tury pomiędzy studentami niemieckimi i ro­
botnikami czeskimi. Deutsches Yollcsblatt do­
daje, że tylko Niemców odstawiono do po- 
Bcyi. _________

W Izbie dep. sejmu węgierskiego rno- 
tywował wczoraj Kossuth swój wniosek o 
wysłanie powinszowania Izbie włoskiej z oka- 
zyi jubileuszu konstytucyi. Prezes gabinetu 
br. Banffy wykazywał, że gratulacye byłyby 
bezprzedmiotowe, skoro w roku 1848 kon- 
stytucyę otrzymał tylko Piemont, nie zaś ca­
łe Włochy. Wniosek Kossutha Izba a limine 
odrzuciła.

Ostatnie wiadomości z Budapesztu stwier­
dzają, że w obec energicznych zarządzeń ze 
strony władz, ruch socyalistyczno-anarchisty- 
czny na Węgrzech osłabł już znacznie.

Celem przeciwdziałania temu ruchowi 
poczynają zawiązywać się stowarzyszenia ro­
botnicze o charakterze chrześciańskim, które 
z wyłączeniem polityki pracować chcą dla 
dobra robotników.

Przywódcy socyalistów w Budapeszcie 
otrzymują adresy z pozdrowieniami od sto­
warzyszeń socyalistycznych we Francyi, An­
glii, Niemczech i Szwajcaryi. — Socyaliści 
szwajcarscy przesłali oprócz adresu 5.000 
franków na cele agitacyi, socyaliści zaś an­
gielscy i francuscy zapowiedzieli urządzenie 
wieców, dla uchwalenia protestów przeciw 
„surowości11 władz węgierskich.

W uzupełnieniu doniesienia o mowie 
cesarza W ilhelma wygłoszonej przy zaprzy­
siężeniu rekrutów w W ilhelmshaven, przy­

tacza Beri. Tagebl. nowy szczegół. Otóż mo­
narcha mówiąc o zajęciu Kiao-Czau, miał 
się wyrazić, że w którym kraju niemiecki 
orzeł zapuści raz swoje szpony, kraj ten jest 
i pozostanie na zawsze niemieckim.

Wedle dzienników berlińskich, cesa­
rzowa niemiecka od pewnego czasu nie do­
maga a niedyspozycya ma być następstwem 
silnego przeziębienia. Skutkiem tego wszyst­
kie projekty podróży na czas najbliższy po­
zostają w zawieszeniu.

Polit. Corresp. z Petersburga donosi, 
że obiegające pogłoski o zachwianiu stano­
wiska ministra spraw zagranicznych, Mura- 
wiewa, pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Nie stało się wogóle nic takiego, coby mo­
gło dać powód do podobnego przypuszcze­
nia. Tenże dziennik donosząc, że kontr-ad- 
mirał Skrydłow, komendant rossyjskiej floty 
na morzu Śródziemnem, odpłynął na statku 
„Carica" na wody kreteńskie, zaprzecza wia­
domości jakoby oddział rossyjski w ciągu 
marca opuścić miał wyspę. W  najbliższym 
czasie nie mają być zmniejszone ani liczba 
statków, krążących po wodach kreteńskich, 
ani oddział wojska rossyjskiego.

Sofijska Swoboda donosi, iż podróż 
księcia Ferdynanda do Petersburga odroczo­
no dlatego, ponieważ przyjęcie księcia przez 
cara uczyniono zawisłem od spełnienia no­
wych żądań rossyjskich.

Przedwczoraj rozpoczęły się w Londy­
nie wybory do rady gminnej, a raczej do 
rady hrabstwa, o których niedawno pisali­
śmy, podnosząc ich wyjątkowe w tym roku 
polityczne znaczenie. W tej sprawie telegra­
fują z Londynu: Wybory do Rady hrabstwa 
londyńskiego, które tym razem mają wielkie 
polityczne znaczenie, jako próbna walka 
stronnictw, wypadły dotychczas po myśli 
stronnictwa postępowego, które zyskało już 
14 mandatów.

W Izbie gmin toczyła się dyskusya 
nad dodatkowym kredytem na ekspedycyę 
w okolicy Juby. Dilke przemawiał przeciwko 
kredytowi z powodu, że ekspedycya jest tyl­
ko kontr demonstracyą przeciwko ekspedy- 
cyi francuskiej, a rząd osłania politykę ta­
jemniczością. Podsekretarz stanu Curzon wy­
kazywał, że celem ekspedycyi jest jedynie 
zbadanie źródeł Juby i oznaczenie granic 
protektoratu angielskiego. Wniosek Dilkego 
odrzucono.

Z Londynu donoszą, że lord Salisbury 
stara się ująć obietnice, poczynione przez 
Rossyę i Niemcy co do zachowania się tych 
państw w obec polityki W. Brytanii w Chi­
nach, w formę układu. Jak dotąd jednak ga­
binety berliński i petersburski nie okazują 
najmniejszej ochoty do poparcia tych starań.

Japonia powiększyła załogę w porcie Wei- 
hei-wei o 4.500 ludzi i zapowiedziała, iż nie 
opuści tej twierdzy, dopóki Eossya zajmować 
będzie Port-Arthur.

Z Hawanny donoszą, że ustanowioną 
została hiszpańska komisya dla zbadania po­
wodów eksplozyi na amerykańskim statku 
wojennym „Maine11. Komisya składa się z 
hiszpańskich marynarzy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 5 marca.; (Tel. pryw.) Mar­

szałek krajowy hr. Badeni przybył tu dziś 
rano. O godzinie pól do dziewiątej rano roz­
począł zwiedzanie krajowego szpitala św. Ła­
zarza. Wizytacyę tę skończył o godzinie pół 
do dwunastej, poczem konferował z prezy­
dentem Friedleinem  w sprawie odsłonięcia 
pomnika Mickiewicza.

Wiedeń, 5 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: N ajj.-Pan zamianował radców wyższe­
go sądu krajowego w Krakowie, Henryka 
B o s s o w s k i e g o  i Karola S z u r k a  radca­
mi Dworu przy najwyższym Trybunale.

Najj. Pan nadał wachmistrzowi Wa ł -  
k i e w i c z o w i ,  przy komendzie żandarme- 
ryi nr. 5 we Lwowie,* srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

Wiedeń, 5 marca. W stanie zdrowia 
Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii nie 
zaszła w ciągu dnia wczorajszego żadna zna­
czniejsza zmiana.

Stan ogólny księżnej Klementyny Ko- 
burskiej jest mniej więcej jednakowy.

Wiedeń, 5 marca. Według wydanego 
dzisiaj rano biuletynu oddechanie sprawia 
Najd. Cesarzewiczowej - Wdowie Stefanii wiel­
kie boleści. Na prawem płucu stwierdzono 
początek zapalenia. Stan sił wystarczający.

Tryest, 5 marca. Z powodu włoskie­
go święta narodowego odbyło się wczoraj w 
teatrze przedstawienie galowe, na którem u- 
rządzono demonstracyę. Z galeryi rzucano 
drukowane kartki o barwach włoskich. Część 
publiczności biła oklaski, druga wznosiła 
okrzyki i odpowiadała wymyślaniami na de­
monstrantów. Skutkiem nieustającego hała­
su musiano przerwać przedstawienie. Dwie 
osoby uwięziono. Demonstracyjne zbiegowi­
ska na ulicach policya rozprószyła bez prze­
szkody.

Budapeszt, 5 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu postawił Kossuth wniosek, 
ażeby narodowi włoskiemu przesłać pozdrowie­
nie z okazyi świętą narodowego. Sejm je­
dnak uchwalił nie brać tego wniosku wcale 
pod obrady, a to po oświadczeniu prezyden­
ta ministrów br. Banffyego, który wystąpił 
przeciw wnioskowi i zaznaczył, że nie odpo­
wiada on praktyce parlamentarnej.

Berlin,^5 marca. Biuro Wolffa donosi 
z P etersburga: U carowej skutkiem przeby­
tej odry wywiązało się lekkie zapalenie pluć, 
stan zdrowia jednak już się polepszył.

Rzym, 5 marca. Z okazyi obchodu 50 
letniego jubileuszu konstytucyi włoskiej mia­
sto było wczoraj świetnie przybrane flagami, 
na ulicach panował ruch niezwykle ożywio­
ny. O godzinie 9 rano król z hr. Turynu, 
z wojskowymi attacMs państw obcych i ze 
świetnym orszakiem wyjechał na przegląd 
wojsk, któremu przypatrywała się także kró­
lowa z powozu. Defilada wojsk wywołała 
wielki zapał w tłumach publiczności. Króle­
stwo, powróciwszy do Kwirynału, pojawili 
się, skutkiem nieustających okrzyków ra­
dosnych publiczności, na balkonie, aby po­
dziękować za te objawy.

Rzym, 5 marca. Wczoraj popołudniu 
zgromadzili się na Kapitolu senatorowie, de­
putowani, ministrowie, ciało dyplomatyczne i 
burmistrzowie większych miast. — Prezydenci 
senatu i Izby deputowanych oraz podesta 
Rzymu odczytali adresy hołdownicze. Król 
odpowiedział wielką mową, w której wspo­
minał z pietyzmem o swoich przodkach, po­
dziękował w słowach gorących za owacye, 
podniósł znaczenie zjednoczenia Włoch, a 
kładąc nacisk na nienaruszalność Rzymu 
włoskiego oświadczył, że zgodnie ze wznio- 
słemi tradycyami Włochy nie dążą do roz­
szerzenia panowania, do zdobyczy, lecz do 
wykończenia dzieła regeneracyi społeczeń­
stwa. Niechaj lud na tern buduje, niechaj 
ma zaufanie do króla i jego silnej woli u- 
szczęśliwienia ludu. Nierozerwalny węzeł po­
między domem królewskim a losami ludu 
stanie się niezawodnie najsilniejszym i naj­
bezpieczniejszym puklerzem dla włoskiej oj­
czyzny.

Tłumy ludu witały króla, królowę i hr. 
Turynu, gdy jechali do Kapitolu i z tamtąd 
powracali, z nieopisanym zapałem. Mowę 
króla przerywano kilkakrotnie oklaskami i 
okrzykami; gdy król skończył, cale zgroma­
dzenie wydało trzykrotny okrzyk na cześć 
króla i urządziło wspaniałą manifestacyę. 
Po powrocie do Kwirynału, król, królowa 
i hr. Turynu ukazywali się kilka razy na 
balkonie i dziękowali tłumom za serdeczne 
owacye. W całym kraju dzień wczorajszy 
obchodzony był świątecznie.

Rzym, 5 marca. Miasto i Forum było 
wczoraj świetnie iluminowane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5go marca 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
154*—, Węgierskie akcye kredytowe 381 —, 
Akcye anglo-austryackie 161*— , Akcye ban­
ku Union 303*—, Kredytowe ziemskie 461*— , 
Kredyty 364*50, Akcye kolei południowej 
80*50, Losy tureckie 58*75, Akcye kolei 
państwowej 341*25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 303*— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*—, 
Akcye tytoniowe 132*— , węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97*70, Akcye kolei Eben- 
tal 263*— , Akcye banku dla krajów koron­
nych 217*75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 122*10, Akcye banku związkowego 
271*75, Rubel papierowy 1*27*62. W ęgier­
ska renta papierowa 99*60, Rimurania 248*50. 
Usposobienie słabe.

Giełda zagraniczna, dnia 4 inarea 
1897 r. godzina 4 minut 80 P a r y ż :  3-prc. 
renta 104*32, lombardy — *—, Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216*85, 
Akcye kredytowe 230 50, Polskie listy zasta­
wne — *— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka —*—, Austryackie 
banknoty 170*25, Lombardy 35*25. Usposo- 
nienie —*.

Odpowiedzialny redaktor łIHHI KfBCllOWClCi.
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Nadesłane. 260Adwokat' krajowy
dr. Bronisław Ostaszewski

jgij | otworzył kancelarię adwokacką, we Lwowie 
przy ul. Teatralnej 1. 5.

lIsDhnikumAllenfaura.ŚA] 
fUrMaschinenbąu.Elsklfotscnnik 
b g j ju.C h e m i e

Rentę aiistryaeką i węgierską, 
| wszelkie losy, jakoteż monety 
i zagraniczne

kupują i sprzedają najkorzystniej

ISoka l  i L i l i e n
! Dom bankowy i kantor wymiany,
| Zleeenia z prowineyi wykony wujemy 
odwrotną pocztą baz doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

z rodziną w rozpaczliwem położeniu, 
prosi o pomoc niezbędną dlań na ułat­
wienie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- 
Ebinga w Wiedniu

Łaskawe datki uprasza się nad- 
sełać do Administracji „Gazety lwow­
skiej

fy s y je c k a l i  do L w ow a 
dnia 5 maroa 1898.

HOTEL IMPERIAL.
PP. S. Sękowski z Woysława, S. Chrząszcze- 

wski z Mielca, A. Rabniowski z Kairu, W. Barto­
szewski z Wiednia, Jul. hr. Stadnicki z Krakowa, 
J. Janicki z Uhnowa, R. Barański z Rohatyna, B. 
Daszewski z Rohatyna, S. Dąmbski z Rudna.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. Aogdańsks z Wieczorek, Ks. Semerow 

ze Stanisławowa, A. Adamski z Bóbrki, R. Wolf z 
Wiednia, S. Muller z Borszezowa,

HOTEL BELLEVUE:
PP. H. Bursztyn z Nadwórny, J. Swiderski z 

Krosna, M. Lembarski z Odessy, M. Styganowski z 
Warszawy, W. Przepiurski z Warszawy, K. MatozyA 
ski z Rumnuii.

P r a w d z iw a  n ęd za .
Były urzędnik autonomiczny, tknięty 

paraliżem, od kilku lat pozostający wraz

W Y8taW¥ IM u z e a .
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we

Lwowie, przy placu św. Bucha 1. 10, pierW' 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed  południem do godziny 5 popołudni®' 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę ’ 
w dnie powszednie 30 et. — Bis członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o* 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 popołudniu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 <f  
do godziny 3 po południu (w niedzielę i świg® 
od godziny 10 do g. 1). _  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny-

Nieustająca wystawa wyrobów Vn6' 
mysłu krajowego otwarta codziennie w dom 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halicki®)' 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i P>|* 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed'  
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzieduszyckich P&f
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i® 6' 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny- 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

C e n  n  i  k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 5 marca 1898.

1. A k cye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200  zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku b. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „41 a°/0 „ los. w 50 1.
„ » .» 4°/o n „w601.po200K. O
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los. w 511. w> 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4l,/0 (pierwsza o
e m isy a ) .............................. ^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
ios w 41% lat . . . . ® 
4°/0 los w 56 lat.

rO
H I . O b llg i za 100 zł. a

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. a  
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (S- em.) ^  

„ ,,4%«/0 (3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6 % wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 „
» n 4°/0 po 200 koron _

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta K ra k o w a .........................
Stanisławowa . . . .

V. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100  marek niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

212.50 215 50

301 -  
374 — 
200  -  
200  -

306 -  
381 -  
210  -  
210  -

262 - -------

110 20 
100  -  
96 50 

101 -  
98 -

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

98 - 98 70

97 30 
97 10

98 -  
97 80

98 10 
102 75
102 50 
100 30
97 50

103 -

98 80

101 -  
98 20

98 -
96 30

98 70 
97 -

26 50 28 50

5 62 5 72
9 48 9 58
9 46 9 56
1 20 1 25

|127 20 128 20
58 60 59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 marca 1898.

A . O gólny d łu g  państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ...................................  102.45 102.65
lut1 - s ie rp ie ń ...................................  102.45 102.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee.................................  102.45 102.65
kwiecień-październik....................  102.45 102.65

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.60 163.50 

u „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.60 144.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 1 .-  16 2 .-
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 3 .-  194 —
„ 1864 po 50 zł. . . .193.50 194 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 prc. . . . . . . . . . 154.50 155.50

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre..............................  123.— 123.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.75 102.95

C. O bllgacye k o lejow e.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100.— 101.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.— 122.— 
„ za 200 zł. mk. 5% pr,(ostemp.
a k c y e ) .............................................  153.20 122.20

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................  128.45 129.45

Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.50 101.50 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akoye) 5 p r.........................213.45

O bllgacye p ierw szeństw a
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pre. . . .  . . .
Kol, Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

214.45
(kolejowe).
113.50 114.50 
1 3 3 .-  - . —

101.25 102.50

100.85 101.85

99.50

100.10

100.50

101.10

100. -  101.-

D. D łu g  państw a
Węg. złota renta za 100

120.70 121.70 
(krajów korony węgierskiej).

122.30 122.-50zł. 4 pr. 
w wal. kor. za 200

kor. 4 pro..................................  99.55
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 101.—
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.25

za 50 zł. . . 157.75
E . O bllgacye indemnizaoyjne. 

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.30

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .

1 3 1 .-
109.—

98.70

103.25

99.75
101.80
141.50
159.25
158.75

98.75
98.75

131.50
110. —

99.70

103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. zr. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr, banku los. w 301.4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ , „ obi. prem.zr.l880 3pr.
„ „ „ >, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. ake. ban. bip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/-. pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r ........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
' „ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

” ’’ ” ” ” ” 1888 i P1'"„    » 4888 4Pr-
» » .. ” 0i 8914Pr-Kol. Lwó w-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ......................................... ....
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ n 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk..............................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka ni. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża auBtr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

9770 9870
9 8 .- 98.95

9 6 .- 96.40

36150 3 7 !-
59.15 59.65

i listy dłużne

99.10 100 .’-
119.50 120.50
117.75 118.50
1 0 5 .- 105.50

96.50 —.—
110.40 111.40
100.20 101.20

97.— 97.25
9 7 .- 97.90
97.30 9 8 .-
97.75 98.35
9 7 .- 97.80

101.20 102.20

102.25 1 0 3 .-

100 . - ____
9 8 .- 99.—
97.50 98.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

108 .- 1 0 9 .-
117.— 117.75
100.70 101.70
101 .— 102.—
101.80 101.80
101.70 101.70

93.50 94.50

100 . - _ _
99.50 100 .—

108.80 109.80
108.70 109.70

98.90 99.90

6.90 7.20
201.50 202.50

61.25 62.25
168.— 173.—

30.— 3 1 .-
27 .- 2 8 .-
22.75 23.75
64.50
20.10

65.50
20.60

A u g u s t  1  S y n
d o m  b a n k o w y  i  M m s to s *  w y m i a t a j  

w  o  L i w o w i e ,  u l ,  K a r o l a  L u d w i k a  1. L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

P1®0!  I ż  M
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.25
Losy fund. aro. ftudolfa 10 zł. . . 28.—
Salma 40 zł. mk........................................ ^ ' 7 7  28*50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.50 . -gQ
St. Genois 40 zł. m k ....................  79.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —• iua —

„ „ Tryestul00zł.ruk.4%pr. 160.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 73.— o-> —

Waldstein 20 zł. mk.................................59.—

K. A k cye banków (za sztukę). ^
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 160.50 
Peszt. banku bandl. 500 zł. . . . 1398.— naz^O  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 365.90  „„VgQ 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 381.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . q7«50
Gal. banku hipot. 200 zł................... 377.50

„ „ dla handlu i  przem. 200zł. —-"T 91 o 50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 219-25

„ Austro-węg. 600 zł..................  929.
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 302.— , 04. 50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.25 
Zivnostenska banka 100 . . . .  131-

L. A k cye Przedsiębiorstw t r a n s p o r t o w y c h -

" 914. —*
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 213.—

„ „ „ akeye zakład. 200  zł. — „«k5.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455. 6
Kołomyj, koi. lok. (ake. pierw.) 200zł. —■—
Kol. Lwów-Bełzee (ako.pierw.)200zł. — 004 50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 303.— ęnn —
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— •
„ państwowych 200  z ł................... —-— 042/50
„ południowej 200 zł.....................  342.— 9 -i3 50
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.50 ^ - g() 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 449.—
M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych-^ ^  

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 282.— ^
Gal. karpackie’ naft. tow. 500 kor. —•'7 ^52.65 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 707.6*
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 70b.— ^
Sehodniey 500 kor..............................  585.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —• -i35.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 184.—

ST. W  e k a 1 e. gg.82
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  £8.7U , 00.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 47.5T
Paryż za 100 fran. . . . . . .  45'^f
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . ■ —^
Niemieckie b a n k i............................. ■ 7 l'7 ń  45-32
Włoskie b a n k i ..................................   45.2*
Franeuzkie banki ........................ • 47-30
Szwajcarskie b a n k i ......................... 4 ‘-

O. W  a 1 u t  y . 5.79
Dukat ce sa rsk i...................................  — —
Austr. węg. 8  guld. złota moneta . ~Z'7ć> 9.64
20- f r a n k ó w k a ...................................  11.73
20- m a r k ó w k a ..............................  • — "C
Rossyjski półimperiał . . . . ■ ^„'^0 58-75
Niemieckie banknoty za 100 marek 50 . 45.80
Włoskie banknoty za 100 lir. . • , 07 hU
B » b l e .........................  • •   l ^ r
Wydawnictwo gazety losowań „N3 ^
Prenumerata rocznie we Lwowie 

na prowineyi zl. 1.80 2 dostawą

L ic y ta c y e .
L. 11418 (1554 1 - 3 )

Celem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Weinreicha w kwocie 100 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 31 marca 1898 
i 5 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya połowy realności 
Nr. 494 wyk. hip. Nr. 494 gm. kat. Bochnia 
objętej Ludwika Wac-ha własnej.

Cena wywołania 306 zł.
Wadyum 31 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
0 . k. Bąd powiatowy.

Bochnia, 28 listopada 1897.

L. 10723 (1602 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

Bięweźmie celem zaspokojenia resztująeej sumy 
185 zł. 35 ct. z pn. w sprawie FedkaM osk- 
wiak przeciw Maryi z Carów Moskwiak wy­
walczonej w tus. kancelaryi w dniach 29 
marca 1898 i 26 kwietnia 1898 każdoeześnie

o godzinie 10 przed południem przymusową 
licytacyę połowy realności dłużniczki pod 1. k.
7 w Podsadkach położonej a wyk. bip. 1 30
ks. gr. tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 242 zł. 50 ct. w. a., zakład wynosi
24 zł. 25 ct. w. a.

Na pierwszym terminie realność rzeczona 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych, ustanowiono c. k. notaryusza p. 
Ilgnera ze Szezerca.

Resztę warunków licytacyjuych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Szczerzec, 25 stycznia 3898.

wołoczyskach w drodze publicznej licytacyi: 
rozmaite towary bławatne, suknie męskie, 
damskie i dziecinne, obuwie, towary fulrzane, 
ze szkła, metalu, papieru, towary galanteryj­
ne i t. p.

Przedmioty te można oglądać za zgł - 
gżeniem się u urzędnika dla doręczeń tutej­
szego sądu,

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W  Podwołoezyskach, dnia 23 lutego 1898.

i akt oszacowania można przejrzeć w regi^1"
turze tutejszego Sądu.

Strzyżów, 30 grudnia 1897.

L 12773)97
(1466 3 3)  

rozpj'

L. VII. 197|97 (1) (1600 1— 3)
Wskutek uchwał z dnia 23 lutego 1898 

liczba czynności VII. 197, 198, 199, 200, 
201, 202, 208, 243/97 sprzedane będą dnia 
15 marca o godz. 11 przed połudn. w Pod-

L. 7323 (1577 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności w Ropczy­
cach w kwocie 3 i 2 zł. odbędzie się w tutej­
szym sądzie dnia 20 kwietnia i 20 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
lwh 301 gm. kat Pstrągowa objętej Franci­
szka i Franciszki Szeligów własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1040 zł

Wadyum 104 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hip.

■/vaiyv .

G. k. Sąd powiatowy w Bóbr«> ^
Ruje celem ściągnięcia na rzecz Ban y
handlu i przemysłu w Stanisławowie - j 
210 zł. w. a. z pn. licytacyę pretensyi ^
80 ct. z 6°/o odsetkami od 8 ® a,re^  
i kosztami 9 zl. 87 ct. i 7 zł. 85 Ct. ^  
dłużnika Nachmana Kohi w stanie ^  
realności whl. 32 gminy kat. Strzał)a  ■ nej 
Abraham?. Ehrlicha własnej zaintabu _
na dzień 30 marca 1898 i na dzień ^  
tnia 1898 zawsze o godzinie 10 rano
s^ z*e- «n ?Cena wywołania 225 zł. 80 e -

Wadyum 10%  ceny wywoławczej. ^
Na pierwszym terminie pr 8^'ywoł®11'4

nabyć można za lub wyżej ceny wy
na drugim poniżej.

0. k. Sąd powiatowy-
Bóorka, dnia 31 grudnia loV<-



7
L- 9004 (1601 1— 8)
. Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku
°tym podaje się do wiadomości, iż celem 

^pokojenia pretensji Mendla Sehiitzera prze- 
^  Janowi Biernackiemu synowi Wojciecha 

ilości 5 zł. z pn. realnos'ć egzekuta wyk. 
"ipot. 78 w Nowosiółce koropieckiej w tymże 
18Qr8 W. dn’u marca i w dniu 20 kwietnia 
j każdym razem o 10 godzinie rano, je­
dnakiowoż w pierwszym terminie tylko za cenę
, -Jcową lub wyżej takowej, a dopiero w 
, ugim terminie także poniżej ceny szacun­

k i  będzie sprzedana.
Cena wywołania 150 zł.. w adyum l5zł. 

. Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
;1̂ g tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
przejrzenia.

Rotok złoty, 81 grudnia 1897.

9496 (1562 1 - 8 )
SD k k’ powiatowy rozpisuje na za- 
kw nie wmrzyt0ln°śei Szulima Brauna w 
j*°cie 50 zł. z pn. publiczną egzekucyjną 
Józ®daż realności pod Nr. 6 w Przysłupiu 
j) żonej lwh. 16 objętej Ewy z Żurawów 
1Rqqak°wej własnej na dzień 28 marca 
eJi 1 ^  kwietnia 1898 każdym razem o 

1 10 rano w Gorlicach.
Cena wywołania 1472 zł. 17-/* et.
Wadyum 148 zł. 

sta ,uratorem niewiadomych wierzycieli u- 
aa^ia się p. adw. dr. Dziubczyńskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 

^ a w tut. registraturze.
Gorlice, dnia 9 grudnia 1897.

L’ 1648 (1560 1— 8)
jj; C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 

J® do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
ggJtytelności Józefa Oleksiewicza w kwocie 

a w. z pn. odbędzie się w zabudo-
1 §9 )  fcgoż sądu w dniach 24 marca 1898 

kwietnia 1898 każdym razem o godz. 10 
daż P°lndniem publiczna przymusowa sprze 
fj. realn°ści lwh. 8 księgi grunt. gra. kat.

własność Wojciecha Michalika sta­
jącej.

Uji . pena wywołania wynosi 739 zł. 7 ct 
j.. J której na pierwszym terminie sprzedaż 

aastąpi.
Wadyum ustanowiono na kwotę 74 zł. 

pr, . Resztę warunków licytacyjnych wolno 
Jrzeć w tut. sądzie.

Sm C _ rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
Q̂leresowane i tych wierzycieli, któ 

i^ko î ?°P’ero P° dniu 10 września 1897 
hjp dbiu wystawienia extraktu tabularnego 
: is uzyskali lub którymby uchwała ni- 

j Za lub późniejsze w tej sprawie zapaść
h& T  Z iakiegokolwiek powodu nie mogły 
Robyf °r?CZone) niemniej wierzycieli z miejsca 
%ie n*ew>adomych do rąk ustanowionego 
p. jp8?ein kuratora w osobie c. k notaryusza 
Szeg. lcbała, Huzy jakoteż za pomocą niniej- 

80 ®dyktu.
Grybów, 11 grudnia 1897.

I .
8853 _ (1565 1 - 8 )  

^ o  d • ' lądzie odbędzie się o godz. 10
marca powyżej ceny szacunko­

wej dnia 29 kwietnia 1898 nawet poni- 
gr. licytacya realności lwh. 64 ks.

Bene-dykta Rrucbmk miasto ____
^zefy Gardzielów własnej, na rzecz 

®aa Abend pto 50 zł. z pn. 
ena wywołania 450 zł. 

t, adyum 45 zp
§ warunków, akt oszacowania : 

^ g i^ ^ a b u la m y  wolno przejrzeć w tusąd,

d s ta^ .a nieznanych wierzycieli hipotecznych 
a°tarvnla s>§ kuratorem Stanisława Hołuba 

tza w Pruchniku, 
p O. k Sąd powiatowy 
r r Uchnik, 20 grudnia 1897.

1 9736 __________
m W t (1566 1 - 3)

raUo ^ eiSzym Sądzie odbędzie się o godz. 
CUakow - dnia 90 marca powyżej ceny sza-Por - - - - - - . ----i Ja’Wej ( , Zâ  dnia 29 kwietnia 1898 nawet 

gg akowej licytacya połowy realności 
k°^drz i. ®ałej realności lwh. 188 gm. kat. 
e °łaja nÛ.1 °bjętych małoletnich Marty i 

Ijer, ' rków własnych na rzecz proszą- 
ł  tealn a Goldmana pto 44 zł. z pn. poło- 

Ł SC1 lwR- 93.
wywołania 75 zł.

^  7 zŁ 50 ct-
9 ZJ wywołania całej realności lwh 183

Vfv • £ z tL Um 35 zŁ 
V • tab Warunków, akt oszacowania i

eJ r6gi8ł alarny wolno przejrzeć w tusądo- 
Gla - ZC-

j S w i a ^ * ^  wierzycieli hipotecznych 
aryUsza w ^ uratorem Stanisława Hołuba 

Pruchniku.
^uchnik QnSąd Powiatowy

Ł. 9o ’ 30 grudnia 1897.

i k-
, (1571 2 - 3 )

»WomoPleTi"tOWr ”  S ' em“ “ in P°:

29 marca i 30 kwietnia 1898 każdym razem 
o godz. 10 z rana w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż następujących re­
alności

części realności lwh. 374 
„ 976
„ 977
„ 379 wszy­

stkie ks. gr. gminy kat. Gilowice objętych

a) 1
b ) 2 
e) 2 
d) 1 
ks. gr.

4
17
16

dłużnika solidarnego Jana Wnętrzaka wła­
snych.

Cena wywołania 634 zł. 7 ct.
Wadyum 63 zł. 41 ct 
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 30 czerwca 1896.

L. 8926 (1561 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności w Nowym 
Sączu, a to rat zaległych z pożyczki w kwocie 
450 zł. a. w. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w dniach 24 marca 1898 
i 21 kwiatnia 1898 każdym razem o godzi­
nie 10 przedpołudniem publiczna przymusowa 
sprzedaż realn- ści lwh. 75 księgi gr. gminy 
kat Mystków własność Stanisława Witka sta­
nowiącej.

Cena wywołania wynosi 6115 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 612 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tutejszym Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wisrzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 1 listopada 1*97 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szera kuratora w osobie e. k. notaryusza p. 
Michała Huzy jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Grybów, 21 grudnia 1897.

L 11454 (1578 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż jednej czwar­
tej części realności pod Ik. 47 położonej we­
dle whl. 22! księgi gruntowej gminy Szczy- 
towce objętej Anny 1 śl. Gawrońskiej 2 śi. 
Kow7a!skiej własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Michała i Franciszki Harasimowiczów w 
kwocie 50 zł. z pn. dnia 22 marca i 26 kwie­
tnia 1898 każdego razu o godzinie 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i poni­
żej takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 112 zł 50 ct.

Wadyum wynosi 11 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła lub którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli, ustanowiony kuratorem Antoni Gross 
c. k. notaryusz w Zaleszczykach.

Zaleszczyki 13 grudnia 1897.

L. 7988 (1564 2 - 3 )
Sąd kalwaryjski zawiadamia że celem za­

spokojenia 308 zł 40 ct. odbędzie się na 
rzecz Maryanny Bandura w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości whl. 44 i 
1/8 realności lwh. 150 Palery Wojciecha Dyby 
własnych dnia 21 marca i 18 kwietnia 1898 
10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia, resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Forstera.

Cena wywołania 127 zł. 50 ct. i 85 zł 
Wadyum 10%
Kalwarya, 31 grudnia 1897.

L. 14278 (1461 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności miejs. 

Kasy Oszczędności w Bochni w kwocie 288 zł 
w. a. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
30 marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licytacya 
realności Nr. 29 wyk hip. Nr 29 gm. Bo­
gucice obiętej dłużnika Jó/efa Madeja własnej, 

Oena wywołania 1582 zł. 50 ct. 
Wadyum 158 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 11 grudnia 1897.

L. 16159 , (1483 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Sniatyme po 

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dawida Rosen-

. __Ł _____  hecka przeciw nielet. spadkob. Teodora Osta-

Lwowska Nr. 52 1 dnia 6 marca 1898.

1- ' ' ^ ,  iz celem zaspokojenia 
le 60 2®  fcdw ika Boh

z Pn- odbędzie się w dniach
ima w resztującej

fijczuka Iwana o zapłacenie kwoty 150 zł. 
a. w. z przyn. odbędzie się dnia 28 marca 
1898 i dnia 28 kwietnia 898 każdym razem 
o godz. 11 przed południem w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż 1/6 części realności wyk 
hip. 1. 221 ks. gr. gm. B łełuja i całej real­
ności whl. 223 tej gminy dłużnika Teodora 
Ostafijczuka Iwana względnie tegoż nieletn 
spadkobierców własnych.

Ceny wywołania stanowią kwoty 155 zł. 
34 ct. i 215 zł. a w., zaś wadya 3 0°/o tychże 

Kuratorem niewiadomych wierzy ieli u 
stanowiony adw. dr Markussohn ze Sniatyna.

Resz'ę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Suiatyn, dnia 10 grudnia 1897.

L 13940 (1462 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

drzeja Machnickiego w kwocie 17 zł. 33 ct 
w. a. odbędzie się w tut sądzie »  dniach 
31 marca i 5 maja 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna licytacya realności 
Nr. 263 wyk. hip. Nr 263 gm Uście solne 
objętej Józefa Plebańezyka własnej.

Cena wywołania 140 zł,
Wadyum 14 zł
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć. •"
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 13 grudnia 1897.

L. 8138 (1513 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 0- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Baum- 
ruka w kwocie 600 zł. odbędzie się dnia 30 
marca 1898 i dnia 4 maja 1898 o godz. 10 
rano egzekucyina sprzedaż realności wyk. hip. 
1 543 ks. gr. gra. Ryglice objętej dłużnika 
Jana Jękota własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 025 zł.

Wadyum 63 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został dr. adw. Agatstein z Tu- 
< howa.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze

Tuchów, 30 listopada 1897.

L. 9623j°5 (1155) (1502 3 - 3 )
Dnia 31 ma ca i 2 maja 1898 każdym 

razem o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna licytacya 
połowy realności w Kędzierzynce położonej 
wyk. hip. 27 objętej i całej realności lwh. 71 
Łbiętej Wiktoryi Knapikowej własnych na 
pokrycie pretensyi Izaaka Klingera w kwocie 
20 zł. 15 ct. a. w., z pn.

Oena wywołania wynosi co do realności 
lwh. 71 kwotę 66 zł., zaś co do połowy 
realności lwh. 27 kwotę 736 zł. w. a. z«ś 
wadyum 10% ceny szacunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w tut 
registraturze

O k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 31 gradnia 1897.

L. 8355 . (1538 3—3)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia naleźytości Tarnowskiej 
kasy oszczędności w ilości 345 zł. 68 ct z 
pn. odbędzie się tutaj dnia z 3 marca i 20 
kwietnia 1898 o 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności whl. 56 i 57 gminy Zalipie 
objętej Jana i Maryanny Łys ków własnej 

Oena wywołania realności lwh. 56 sta­
nowi suma 1885 zł., zaś realnośń lwh. 57 
suma 588 zł.

Wadyum >88 zł. i 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Mycińiki w Żabnie.
Żabno, 19 listopada 1897.

L. 7477 (1532 3 - 3 )
W dniach 26 marca i 30 kwietnia 18 8 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzvteluoś -i Emanu­
ela Mandelbauma w kwocie 27 zł. 29 ct. a. 
w z pn. publiczna licytacya 1/8 części real­
ności lwh. 134 ks. gr. gm. Brodła Heleny z 
Berniaków Matysikowej własnej.

Cena wywołania 59 zł. 25 ct.
Wadyum 5 zł 2 %  ct.
Resztę warunków przejrzeć * okraw tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 30 grudnia 897.

L. 5594 (1526 3 - 3 )
W dniach 29 marca i 29 kwietnia 1898 

każdym razem o godzinie 12 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
eyi realności w księdze gruntowej dla gminy 
katastralnej Pochówka na imię dłużnika Ha- 
wryły Fedorów wyk. hip. 1. 144 objętej w 
Poehówce położonej w ceiu ściągnięcia kwoty 
20 zł. w. a. z pn. na rzecz Mikołaja Hirnyka 

Oena szacunkowa wynosi 209 zł. 50 ct. 
Wadyum 20 zł 95 ct.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej. realność powyższa na ostatnim 
torrainie także poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resz'ę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 16 listopada 1897.

L. 135*66 (y463 3 - 3 )
OeJem zaspokojenia wierzytelności miejs. 

Kasy oszczędności w Bochni w kwocie 35 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 31 mar­
ca 1 5 maja 1898 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna licytacya 15j > 40 części real­
ności Nr. 700 i 44"> wyk. hip. Nr. 700 i 446 
gminy kat. Bochnia objętych Józefa Mlillera 
własnej.

Oena wywołania 111 zł. 20 ct.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 10 grudnia 1897.

L. 6080 (1511 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Lobia Eischa w kwocie 125 zł. 60 ct. 
a. w. z pn. w dniu 31 marca 1898 i dnia 
5 maja 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 115 ks. 
gr. gm. Radziszów objętej Zofii Siewierskiej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c k notaryusz Paszkowski w Ska­
winie.

Skawina, 23 listopada 1897.

L. 8113 . (1539 3—3)
Sąd powiatowy w Żabnie <głasza, iż 

celem zaspokojenia należytuści Tarn wskiej 
kasy oszczędności w ilości 49 zł. z pn odbę­
dzie się tutaj dnia 23 marca i 20 kwietnia 
1898 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż połow. 
realności whl 92 ks. gr. gminy Laskówka 
objętej Józefa Panka własnej.

Oena wywołania 1383 zł.
Wadyum 138 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 6 listopada 1897.

L. 5170/94 (1527 3— 3)
W dniach 30 marca i 30 kwietnia 1898 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności w księdze gruntowej dla gminy kat. 
Bohorodczany na imię dłużnika Hrycia Psica 
wyk. hip. 1. 53 i w Bohorodczanach położonej 
w celu ściągnięcia naleźytości w kwocie 120 zł.

Cena szacunkowa wynosi 365 zł. 85 ct. 
a wadyum 36 zł. 58 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także, poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych 1 proto­
kół oszaeow ma tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 4 grudnia 1897.

L. 11153 (1536 3—3)
O k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że w skutek podkupu 
ofiarowanego przez Leona Ohilla w kwocie 
1389 zł. a w. odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Szymona Klingera w kwo­
cie L 00 zł. a. w. z pn. dnia 5 kwietnia 1898
0 godzinie 11 rano w tym sądzie egzekucyjna 
ponowna publiczna sprzedaż 20/18 części re­
alności pod lk. 39 w Rymanowie położonej 
lwh. 282 ks. gr. gminy kat. Rymanów obję­
tej, dłuźniczki Racy Abraham własnych na 
3445 zł. 832/s et. a w. oszacowanych.

Na terminie tym pomienione części re­
alności sprzedane zostaną li powyżej kwoty 
1380 zł. a. w.

Wadyum wynosi 345 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi, akt opisania

1 oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Rymanów, 31 grudnia 1897.

L 28*72 (1528 3 - 3 )
W dniach 24 ma>a i 21 czerwca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya real­
ności w Delatynie poh źonej wyk hip. Ib. 1222 
ks ęgi gruntowej gminy Delatyn objętej na 
zaspokojenie pretensyi Joela Regera w kwocie 
35 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanm powvższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw dr. Berlsteina w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze 

O. k. Śąd powiatowy
Delatyn, dnia 3 i grudnia 1897.



K onku rsa .
L. 168 (2 -2 )

Celem stałego obsadzenia posady star­
szego nauczyciela trzyklasowej szkoły ludowej 
w Uściu biskupiem ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Bo posady tej przywiązaną jest płaca 
450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

Kandydaci lub kandydatki chcący się 
ubiegać o tę posadę mają wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Kady 
szkolnej okr. w Borszczowie w terminie do 
18 kwietnia 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Borszezów, 29 stycznia 1898.

Językiem wykładowym w Nadwórnie • opróżnioną została posada pomocnika woźnych
i jest język polski, w innych szkołach język 

ruski.
Kandydaci lub kandydatki ubiegający 

się o jednę z tych posad mają swe należycie 
udokumentowane i w tabelę kwalifikacyjną 
zaopatrzone podania wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Nadwórnie najpóźniej do 
dnia 18 kwietnia 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nadwórna, dnia 15 lutego 1898.

L.

L. 270 (2 - 2)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie:
1. Na posady nauczycieli religii obrz. 

rz. i gr. kat. z płacą roczną 800 zł. i 10% 
dodatku na pomieszkanie w szkole wydziało­
wej męskiej w Tarnopolu.

2. Na posadę nauczyciela młodszego 4
’  ■ • rn  . -1 _  .

288 (2 - 2)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. Na posadę kierującej nauczycielki lub 
nauczyciela szkoły 5-kl. żeńskiej w Czortko- 
wie z roczną płacą 450 zł., dodatkiem za 
kierownictwo 50 zł. i 300 zł. na pomieszkanie.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 4-kl. szkoły mieszanej w Ja- 
gielnicy z płacą 400 zł. i 40 zł. na po­
mieszkanie.

3. Na posadę samoistnych nauczycieli

z płacą roczną 300, umundurowaniem i doda­
tkiem aktywalnym 25%.

Podania o powyższe lub też przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogące dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżone posady woźnych, tudzież o powyż­
szą lub przy innych sądach kolegialnych o- 
próżnić się mogącą, dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżoną posadę pomocnika woźnych 
wnosić należy do dnia 5 kwietnia 1888 ad 
1) do Prezydyum sądu obwodowego w No­
wym Sączu ad 2) do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Jaśle, zaś ad 3) do Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie.

Prezydent sądu wyższego.
Kraków, 25 lutego 1898.

L. 66 ( 2 - 2 )
Trembowelska c. k. Rada szkolna okrę 

gowa ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady nauczycieli w 1-kl. 
szkołach w Brykuli nowej i Dereniówce z 
płacą po 350 zł., mieszkaniem w budynku 
szkolnym i użytkiem jednego morga pola 
ornego.

3. Na posady nauczycieli w 1-klasowych 1
szkołach ludowych z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Bajkowcach (dodatek miej­
scowy w kwocie 50 z ł) , Białoskórce, Ozer-

mieszkaniem i dochodem z morga pola: i
a) w Bazarze, b) w Ohomiakówce, c) ' 

w Dawidkowcach, d) w Dolinie, e) w Mu , L. 
chawce, f) w Siemakowcach, g) w Sosolówce,' 
h) w Sznlhanówce, i) w Szwajkoweach, j) w i

4204 (1580 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się się konkurs na
nielowie ruskim, Domamoryczu, Grabowcu, ; Uhryniu, k) w Zabłotówce. j posadę katechety w ck. gimnazyum w Bochni.
Horodyszczu, Jankowcach, Ihrowicy górnej i Z ubiegających się o posadę kierowniczki i Do tej posady przywiązana jest płaca
dolnej, Iwaczowie dolnym, Józefówce, Kipią- (kierownika) w Ozortkowie pierwszeństwo bę- 1 etatowa z dodatkami w myśl ust. z dnia 9
czce, Kokutkowcach, Ludwikówce, Łuczce, | dą mieli (m ały) kandydaci (tki) z kwalifi- kwietnia 1870 [Dz. pp. Nr. 47] i z dnia 15
Nosowcach, Pleskoweaeh, Proszowie, Stechni- i kacyą dla szkół wydziałowych. ! kwietnia 1873 [Dz. pp. Nr. 48].
kowcach, Toustoługu, Worobijówee i Woli j Podania udokumentowane wnosić n a le -! Kompetenci winni wnieść podania zao-
mazowieckiej. _ j ży za pośrednictwem swej władzy przełożo- ‘ patrzone w potrzebne dokumenty w przepi-

W szkołach pod 1 i 2, tudzież w Bia- , nej do tut. c. k. Rady szkolnej okręgowej \ sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k.
łoskórce, Grabowcu, Józefówce, Kokutkowcach,; do dnia 13 kwietnia b. r. j Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca
Ludwikówce, Łuczce i Woli mazowieckiej jest J Z c. k. Rady szkolnej okręgowej i marca 1898.
język wykładowy polski, w innych ruski.  ̂ Ozortków, dnia 10 lutego 1898. j Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Udokumentowane podania wnosić należy ____________ ] Lwów, 23 lutego 1898.
za pośrednictwem władzy przełożonej do c. k. L. 103 (2—2)1
Rady szkolnej okręgowej w Tarnopolu do Niniejszem ogłasza się konkurs z t e r - ; L. 288 (1604)
dnia 13 kwietnia 1898. ; minem do 13 kwietnia b. r. na następującej C 0 H < - U r S - A l lS S C h r 6 ib l lB g

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
W Tarnopolu, 8 lutego 1898.

! posady nauczycielskie w rzeszowskim okręgu 1
j szkolnym: . j z u r B °se tzu n g  y on  sechs „ F re u la tz e n

-----------------------  ,9 i 1  ,Na posadę kierownika 4-klasowej | ^ e s  R e ic h s -K rie g s -M in is te riu m s1' in d e r
L- 115 • ( ) i ®zkoł? rai§szaneJ w Głogowie z płacą 450 zł., | T , . . »  Milita r-A kadem io

Celem stałego obsadzenia rozpisuje się dodatkiem 50 zł. i relutum na pomieszkanie;] m .r e s ia n is o i ie n  m iu ia r  AKdaemie,
niniejszem konkurs na następujące posady: j II. na posadę nauczyciela starszego 4 i

1. Na posadę młodszego nauczyciela klasowej szkoły mięszanej w Tyczynie z pla- j 1. Mit Beginn des Schuljahres 1898/99
szkoły 5-klasowej męskiej i nauczycielki młod- j cą 450 zł. i 10%  dodatkiem na pomieszkanie: j (18 September) werden im I. Jahrgange der

• i.. r  i _ i __________ :  i . — t „ l * :  ^  T r r A i m i ' { t t t  —  ~ ---------- : „ i . —   —  • ł :  i m i  :  • ------- t : 1 1 j . „  a i  j  _•  u  ____________szej szkoły 5-klasow”ej żeńskiej w Nadwornie i III. na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą 400 zł. i 10%  dodatkiem na pomie- 1-kl. szkół: 1. w Niechobrzu, 2. Siedliskach, 
szkanie. ' ; Lubeni, 4. Budach, 5. Mastysówce i 6

2. Na posadę starszego nauczyciela z pła- [ w Białce z płacą po 350 zł. i wolnem po­
cą 350 zł. i 10% " dodatkiem na pomieszkanie, : mieszkaniem.
tudzież na posadę młodszego nauczyeiala z pła- j Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
cą 300 zł. i 10%  dodatkiem na pomieszkanie ' o pomi nione posady winni wnieść w po- 
w szkole 2-klasowej mięszanej w Łanczynie. j wyższym terminie podania z dokumentami

Od kompetentów starających się o k tó -; 
rąkolwiek z powyżej wymienionych posad 
w Nadwórnie i Łanczynie wymaga się uzdol- 
nienia do udzielania nauki języka niemiec- i 
kiego jako przedmiotu naukowego w szkołach i 
ludowych pospolitych. j

3. Na posadęjj młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej mięszanej w Hawryłówce ; 
z płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na pomie- i 
szkanie. i

4. Na posady samoistne w szkołach I 
1-klasowych w Cucyłowie, Dobrotowie, Kit- 
kowie, Hwoździe, Jabłonicy, Kamiennej, Ło- ’ 
jowej, Łuhu, Pniowie, Potoku czarnym, Sa- j 
dzawce i Zielonej z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym’ * • i*__J . a ł j  .

służbowymi za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c k. okręgowej Rady szkolnej w 
Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 4 lutego 1898.
Z c. k. okręgowej Rady szkolnej

L. 368 (1544 2 - 3 )
KONKURS.

a) Przy Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu opróżnioną została posada woźnego z 
płacą roczną 300 zł., dodtkiem aktywalnym 
25% , umundurowaniem i prawem postąpie­
nia na wyższy stopień płacy,

b) przy sądzie powiatowym w Bieczu 
opróżnioną została posada woźnego sądowego

płacą roczną 250 zł., dodatkiem aktywal-z
Do płacy tej wlicza się dochód z gruntu: nym 25% , umundurowaniem i prawem po- 

w Dobrotowie 2 zł. 19 ct., w Fitkowie 2 zł stąpienia na wyższy stopień płacy i 
20 ct., w Kamiennej 1 zł. 68 ct. ‘ c) przy sądzie krajowym w Krakowie

Theresianischen Militar-Akademie sechs ganze 
„Freiplatze des Reichs-Kriegs-Ministeriums“ 
besetzt.

2. Zur Bewerbung werden nur solche 
Angehórige der im Reichsrałhe vertretenen 
Kouigreiehe und Lander zugelassen, welchen 
ein Anspruebsrecht auf Ararialplatze nicht 
zusteht, und welche, beziehungsweise dereń 
Bltern, unbemittelt sind.

3. Die Bewerber miissen die Maturitdts- 
prtlfung an einer osterreichischen Mittelschule 
mit yorziiglichem oder mindestens mit lobens- 
wertem Erfolge abgelegt haben.

4. Assentierte Maturanten bleiben von 
der Bewerbung ausgeschlossen

5. Die auf diese Freiplatze aufgenom- 
menen Bewerber sind auch yon der Zahlung 
des Sohulgeldes enthoben.

6. Die einberufenen Bewerber haben in 
der Militar-Akademie eine AufnaUmsprilfnng 
abzulegen.

7. Die Bewerber miissen sich fiir den 
Fali ihrer Aufnahme zu einer yerlangerten 
Prasenzdienstzeit yerpfiichten (Muster A).

8 . Die Gesuche sind bis langstens 31 
Juli 1898 an das Reichs Kriegs-Ministerium 
direet einznsenden.

C. k. Galicyjskie Namiestnictwo we Lwowie. do 1 11814 ex 1898 (1584)

Obwieszczenie konkursu*
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Ubiegający się o te posady 
władać ma językami kra­
jowymi, umieć czytać pi­
sać i rachować, a nadto 
winien być wyćwiczonym 

flisakiem 
Pożądanem jest również, 
aby umiał rysować o ile 
to od empiryków może być 

wymagane.

Lwów, dnia 23 lutego 1898.

Ubiegający się o te posady 
winni po myśli §. 11 rozp. 
Ministerstwa obr. krajów, 
wydanego w porozumieniu 
z innymi władzami central- 
nemi z 12 lipca 1872 dz. 
p. p Nr. 98 poddać się 
sześciomiesięcznej służbie 
na próbę połączonej ze 
zwykłemi poborami nad­
zorców rzek, a dopiero 

po zadowalniającej próbie 
nastąpić może stabilizacya 
(Reskrypt Minist. spraw 
wewnetrz. z 3/XI. 1892 

L. 1847).
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9. Den Gesuclien sind aazuschlie89eD •
a) der Tauf- (Geburts-) Schein j i  2
b) der Heimatsohein \ %
c) das Matuntatszeugnis |  J  g
d) das Sittenzeugnis 1
e) das von einem activen Arzte 

Heeres oder der k. k. Landwehr ausges 
arztliche Gutaehten ilber die korperlic*1'' 
Eignung des Bewerbers, h,.

f) das von der politischen Behórae 
stdtige Mittellosigkeits- oder Armutsz»uSn 
und

g) der Revers nach Muster A.
Wien, im Februar 1898.

Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministeriu»
Muster *•

B  e r  © r s.
(Stempel eine Krone). .

Mit Zustimmung meines mitgcferDg 
Faters (Vormundes) Terpfliehte ich 
den Fali meiner Aufnahme in die Th^fe , 
msche Militar-Akademie auf einem F re ip 1 
des Reiehs-Kriegs-Ministerinms und u161”, 
semerzeitigen unmittelbaren Einreihuug 1 
das k. u. k. Heer oderin die k. k. L an d « J/ 
fiir jedes in der Militar-Akademie zugebr»«h , 
ochuljahr ein Jahr Ober die gesetzl>cbe 
jahrige Prasenzdienstzeit prasent zu dieoeD

......................   189°.
Jnterschrift des Vaters (Yormundes) uB 

zweier Zeugen.
Untersohrift des Bewerbers.

Legalisierung der Unterschrifteu RMuster a-

das k. u. k. Reicks-Kriegs-lItiiisterfum'
(Stempel eine Krone). _ Vrey

Ich bitte um die Verleihung eines . 
piatzes des Reichs -Kriegs-Ministeriuius ^  
der Theresiauischen Militdr-Akademi6 
meinen Sohn Josef.

Ais Aufnahms-Documente schliesse 1
bei:

a) den Taufschein
b) den Heimatschein
°) das Maturitatszeugnis
d) das Sittenzeugnis
e) das militar-arztlń he Gutachteu,
f) das Mittellosigkeits- (Armuts) 

gnis, und . r
g) den Revers wegen ObernahtU« 

yerpflichtung zu einer verlaugerten Pr9S 
dienstzeit -u 
(Hier konnen jene Ausftihrungen 
werden, welche nach Ansicht des Gesu° 
stellers geeignet erscheinen, alsUnterstfitzu

grtinde zu dienen). „
 .................. am . . . . . 18ro-

Deutliche Untersohrift mit Angabe der ,
bensstellung und der genauen Adressc

Gesuchstellers: - .

A n m e r k u n g .  Das Gesuch, das arztl’c 
Gutaehten und der Revers s i n d . 
einer Stempelmarke von 1 K., di0 . oJJ 
gen Beilagen, wenn sie u i c h ^ ^ g

meines
Sohnes.

gestempelt sind, mit einer Stemp 
von je 30 h. zu yersehen.

(1586 L   J )
P. 116| 14 98

KONKURS. ^ l i f i k 0 
Poszukuje się dwóch pisarzy u 

wanych. gO zł-
Płaca miesięczna od 20 zł. " L  :0 pier' 

w. kancelaryjna praktyka sądowa 
wfzeństwo. . j.

Naczelnictwo c. k. sądu po^ 1 
Rawa, 1 marca 1898.

U p a d ło ś c i .
(1591-1

obwodowy w ^ ar®0| Bi# ^  
ts. uchwałą z au =

L 34)97 10 Y.
0. k. Sąd 

głasza, że w miejsce « . . -
grudnia 1897 1. 19192 ustanowionego 
rza masy konkursowej Rafała S ha^h19 pr»'
bowli ck. radcy sądowego p. ®taQ,1A!11isari0lt, 
czyńskiego, ustanawia niniejszemi * fcŷ sk'eC 
tej masy konkursowej p. Józefa btr c,
c. k sekretarza sądowego i kierów 
sądu powiatowego w Trembowli. *

0. k. Sąd obwodowy Oddział 
Tarnopol, 5 lutego 1898.

Kuratele
■8) ;

L. 5/98
Maryannaaryanna Stopkowa z O •- £$0 T'

uchwałą sądu obwodowego 
"a nmuoinwn p.horft. kurfttor^

Jano*1®
została
ckiego za umysłowo chorą, 
nowiono Józefa Stopkę z Janowic.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział 
Biała, 1 lutego 1898. J l

L. 4 J98   ( 1 ? ! ^
Karola i Filomenę małżonków J* . W

z Kamionki str. uznano marnotraw^  
ratorem ustanowiono im Antoniego J390 

0. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka, 29 stycznia 1898.
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p- 12/98 1 _ (1558 8 - 8 )
Józef Gąsior z Żyrakowa uznany marno­

trawcą, kuratorem Stanisław Moskal z Żyra­
kowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 15 lutego 1898.

L- 2947:97 ‘ 1574 2 - 3 )
Michała Owczarczyna z Jiużka górnego u- 

Miano umysłowo chorym, kuratorem jego I- 
wan Owczarczyn z Łużka górnego.

0 . k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 21 września 1897.

1897/1101 4 (1584 3— 3)
vp.. Piotr Stańko syn Wasyla gospodarz z 
v'htkowa nowego uznany został marnotrawcą, 
a kuratorem ustanowiono Jana Seńkusia.

0 . k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 14 lutego 1898.

L- 4/98 (1598 1 - 3 )
Stefan Surowiec z Doroszowa marnotra- 

Wc4. kuratorem Wasyl Panas z Drroszowa.
0. k. Sąd powiatowy 

Kulików, 7 lutego 1898.

L- 8718 ' (1593 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Igna- 

e®go Witka z Siółkowy uznano umysłowo 
euorym, a kuratorem Józefa Petrylę z Siółko- 

dlań ustanowiono.
Grybów, 15 stycznia 1898.

W yroki p r a so w e .
•„h mii hem ©rfenntnijje oom 8 "gtbruar 1898, 
ic Br. 12198,2, bit SBeiteroerbreitung ber 9tum«

®a3 f. f. £rei3*
(1371) 

al$ iJJrefigeridit in 3icin

^re.c 5 ber tn Śictn trjdjeinenben Seitjdjrift: 
jhcinsky Obzor“ oom 5 gebruar 1898toegen 
ei. S r tife l: „Hrdinsky kousek zdejsich du- 

jpniku" unb „Nase hrdost“ nad) § 491 ©t. 
unb 8trt V. be8 ©efefeeS oom 17

Cf>Uber 1862, $Rr. 8 
Detboten.

3t. ©. »1. ex 1863,

. S)a3 f f. ilretS* a!4 1 re|gerid)t tn 01mufc 
W mit bem ©rfenntniffe oom 13 gebruar 
ńs98, fyx , 11|98, bie SBriteroerbreitung ber 
' ‘Otumet 11 ber geitfĄ rift: „Matice delnicka“ 
“cut 9 gebruar 1898 toegen ber Slrtifei: „Co 
7 na nas leze‘?“, „Zuameni doby“, „Za del- 
h*cke mozoły “, Ubohe policejni Rakousko“ 

„Zbożna surovost“ nadj §. 493 ©t. 
oerboten. ___________

®a# f. f. BanbeS* ais ijkefjgeridjt in 
■ttoppau Ijat mit bem Srłenntnijfe oom l7  3an  
«*t 1898, $ t .  VI. 319812, bie 2BeiterOerbreitung 

Błummer 9 ber 3fitfdjrift: fĄlej.
.rMe* oom 14 ganner 1898 toegen ber 21r* 

„jRidjiamtliĄet 5Ef)eil“ unb „$ie  ©tra* 
5'hbemonftration im @emeinberatb“ nadj §. 
*00 (gjf nerboten.

a $ a 3  f. f. SanbeS* at« iprefjgendjt in 
flttta fjat mit bem ©rtenntnijje oom 3 gebruar

$ t .  3|98, bie 2BeiterOerbreitung ber 
jhuimer 8 ber 3eitfd)tift: „II Dalmata“ oom 
p. Siinner 1893 toegen be4 2Irti!el8: „Note 
jUdiziarie", Spalato 26 Gennaio" nad) §. 

® ©t. © . oerboten.

or

ii* 31 
TreU1'
, Pr*'
ar 'f i®

i ® a 3 !.!. SaubeS* aliS spre&geridjt in $ara  
mit bem ©rfenntnifje oom 7 gebruar 

sh”8, ipr. 4 |98|1, bie 2Bei!eroerbreitung ber 
„ ,Uimer 145 ber 3 fhjd)rift: „Corriere Nazio- 
J,®* Oom 4 gebruar 1898 toegen b r Slrtifrl: 

. °mmedie e Istrioni“ unb „Una desistenza 
^ 9 “ nadj §§ 65 a, 209, 800 ©t. ©. unb 
top i l i .  be8 ©efe^eS oom 1 7 ''JJecember 1862, 

t- 8 iR. ©. SB1. ex 1863, oerboten.

i usts

3 ^ 1

Rozmajte obwieszczenia.
k  §0.235.

OBWIESZCZENIE.
^ Ze względu na obecny stan zarazy py- 
e 0̂ o-racicowej i pomoru ówiń w Galicyi 

R ząd k ra jo w y  w O paw ie, znosząc swe 
^Porządzenie z dnia 10 stycznia 1898 1.

<>27197 0g łoszone tutejszem obwieszczeniem 
has styczuia br. 1 4661, postanowił rozpo- 
J ^ n ie m  z dnia 24 stycznia br. 1. 402<\ 
eo 0̂ przywozu do Szląska zwierząt z Galicyi

T .Puje :
i. Zakazuje się : 
a) przy w ozu do S zlą sk a  zwierząt ra- 

j ^ y c h  (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
it^^aczonych na handel, na chów lub do 

e§o użytku z c a łe j  G a l ic y i ; 
eW h) p rzy w o zu  do S z ląsk a  zwierząt ra- 
ke wych przeznaczonych na rzeź z następu- 
holit Zaraz4 pyskowo-racieową nawiedzonych 
K ocznych powiatów Galicyi, a mianowicie: 
i ^ u c z ,  J a s ło , M ielec, P i lz n o ,  P r z e m y - 

R zeszów  i S tr z y ż ó w ;  i) niezależnie od zakazu podanego pod 
**0żn ZÛe Przywozu J° Szląska ówiń 

aych także i z następujących politycznych

powiatów Galicyi, a m ianowicie: B orszczów , 
K am ion k a , P o d h a jce , R o h a ty u , S k a ła t,  
T łu m a c z  i Z a le szczy k i.

II. Z miejscowości wolnych od chorób 
stadnych powiatów Galicyi tu niewyliczonych 
dozwolony jest przywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) wyłącznie 
koleją żelazną do miast Szląskieh : B ie lsk ,  
F r  ed ek , F re iw a łd a u , F reu d en th a l, Ja- 
W unkau, J S g ern d o r f, S k oczów  (Skot- 
schau), Opawa (Troppau), C ieszy n  (Teschen) 
i W agstad t.

Wywóz lub odpęd takich zwierząt, które 
mają być wybite do 5 dni, z tych miejsco­
wości jest wzbroniony.

Świnie mają być ze stacyi kolejowej 
przewiezione wozami o zaprzęgach końskich.

Transporty nadeszłe w stanie zarażonym, 
jeżeli nie mogą być wybite natychmiast, na­
leży przewieść do jednej z rzeźni publicznych, 
gdzie mają być wybite w ciągu 48 godzin.

Magistrat miasta Bielska upoważniony 
jest udzielać od czasu do czasu zezwolenia na 
przypęd względnie przywóz bydła rzeźnego 
z powiatu bialskiego także i nie koleją tj. 
drogą krajową wprost do rzeźni w Bielsku 
przy zachowaniu przepisów o ruchu zwierząt 
i pod nadzorem policyjnym.

Przekroczenia t°go zakazu, który obo­
wiązuje od 28  lu te g o  1898, karane będą 
według ustawy z dnia 24 maja 1882 (dz. u. 
p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów, dnia 3 marę* 1898.

L. 25 (1403 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Freidę 
Gertler, iż przeciw niej na prośbę Seidy i Ko- 
schy Gertlerów wydano nakaz oddania real­
ności pod Nr. kons. 5 w Skale z dniem 1 
maja 1898 i że dla niej w tej sprawie usta­
nowiono kuratora Samsona Goldscheina ze 
Skały.

Kurator ten zastępywać będzie Freidę 
Gertler na jej koszt tak długo aż sama się 
nie zgłosi lub obierze sobie pełnomocnika.

Borszczów, 5 lutego 1898.

L. 19799 (1399 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia niewia­

domych z miejsca pobytu Zlatę Drucker, Ju- 
dę Drucker i Feibischa Drucker, że w sporze 
wekslowym dr. Ludwika Grzybowskiego prze­
ciw Feibischowi Drucker pto 60 zł. z pn. 
zamianowrJ dla nich dr Tadeusza Trzeci- 
nieckiego kuratorem, któremu wyrok i inne 
uchwały dla tychże niewiadomych przezna­
czone się doręcza, zarazem wzywa się ich, 
ażeby wszelkich do utrzymania swych praw 
potrzebnych informacyi temuż kuratorowi u- 
dzieli lub też innego zastępcę prawnego obrali 
i o tern sądowi tutejszemu donieśli, ileże inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypiszą.

Tarnopol, 31 grudnia 1897.

L 4501/96 (1475 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

daje do wiadomości, że dnia 5 marca 1896 
zmarła w Muszynie Maryanna z Nowaków 
lo  Bujarska, 2o ćwikłowa, bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nieznając miejsca pobytu Franciszka 
Bujarskiego wzywa go, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł deklara- 
cyę spadkową, w przeciwnym bowiem razie 
spadek przeprowadzonym będzie z jego ku­
ratorem Jędrzejem Bujarskim.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 39 września 1896.

L. 7252/97 (1478 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adalberta Hermanna kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Bardacha w N-dwornie, któ­
remu uchwałę tabularną z 1 kwietnia 1897 
1. 3376 dla kuranda przeznaczoną doręcza. 

Nadworna, dnia 19 lipca 1897.

L. 7250/97 (1477 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Włodzimierza Baczyńskiego kuratora 
w osobie p. adw. dr Bardacha w Nadwórnie, 
któremu uchwalę tabularną z 4 kwietnia 1897 
1. 3247 dla kuranda przeznaczoną doręcza. 

Nadworna, dnia 19 lipca 1897.

L. 7132 (1572 2 —3)
Do przewodu przy exprop yacyi grun­

tów pod kolej żelazną w Chycowie ustano­
wiony został dla nieobecnego i z miejsea po­
bytu niewiadomego Jana Pukacza z Chyrowa 
kuraton m Jędrzej Kozłowski, w Chyrowie do 
którego lub do sądu tut. w tej sprawie Jan 
Pukacz zgłosić się winien o ile że inaczej z 
zaniechania tego powstać mogące szkodliwe 
dlań następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól, 11 listopada 1897,

l .  21.081. W y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. b. Starostw, przedłożonych od 26 lutego do 3 marca 1898.

Epizoocya

Nosaeizua

Bóża wąglikowa

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy

P o w i a t

B o c h n i a  
K a m i o n k a  

P r z e m y ś l a n y  
St  a u i s ł  aw ó w 

T ł u m a c z

H o r o d e n k a  
H u s i a t yn

B o r s z c z ó w  
B r o d y  
B u c z  ac  z 
C z o r  t k ó w  
Gr ó d  e k  
H o r o d e n k a  
J a r o s ł a w  
K a m i o n k a  
M o ś c i s k a  
P o d h a j c e  
P r z e m y ś l a n y  
R o h a t y n

R u d k i  
S k a ł a t  

S t a n i s ł a w ó w  
S t a r e m i a s t o  
T a r n o b r z e g  
T a r n o p o l  
T ł u m a c z  
T r e m b o w l a  
T u r k a  
Z a l e s z c z y k i

B i a ł a
B r z e s k o  
B r z o z ó w  
B u c z a c z 
C h r z a n ó w  
J a s ł o  
K n i usz  
M y  ś l  e n i c  e 
P i l z n o  

P r z e m  y ś l a n y

R o p c z y c e
R z e s z ó w
S o k a l
S t r z y ż  ó w
T a r n o b r z e g
T u r k a
Z a l e s z c z y k i
Z ł o c z ó w
Ż y w i e c

J a s ł o
M i e l e c
P r z e m y ś l
T ł u m a c z

M i e j s c o w o ś ć

Staniątki (ob. dw.).
Sokole (ob. dw.).
Połonice (ob. dw.).
Drohomirczany (ob. dw.), Kołodziejówka (Berezowica) 
Pszeniczniki. (ob. dw.).

Olejowa - Korolówka (ob. dw.). 
Kluwińce.

Sapohów.
Sznyrów, Wierzbowezyk.
Jazłowiec, Żyznomie^z (Młynki).
Pauszówka.
Domażyr (ob. dw.).
Rakowiec.
Łazy.
Grabowa.
Słomianka.
Bohatkowce, Uwsie.
Podusilna.
Kleszczowna, Knihynicze, Pomonięta, Stratyn, Zagórze 

knihynickie.
Hołodówka, Tatarynów.
Kąt.
Maryampol.
Wołcza dolna.
Antoniów, Łążek.
Petryków.
Hryniowce (eb. dw.), Stryhańce, Tyśmienica.
Dołhe, Trembowla.
Chaszczów, Rozłucz.
Błyszczanka, Nyrków.

Pisarzowice (ob. dw.).
Grabno (ob. dw.), Przybysławiee (ob. dw.).
Dylągowa
Łazarówka (ob. dw.).
Libiąż wielki.
Bączal dolny i górny, Bryły.
Uhrynów średni.
Krzeczów.
Borowa (ob. dw.), Dąbie, Jodłowa («J>- dw .)., 
Nowosiółka, Pletenice, Pohorylce, Świra (Świrzyk), 

Turkocin.
Rzegocin (ob. dw.), Wielopole.
Polikówką, Przewrotne, Zwięczyca.
Piwowszczyzna.
Gwoźnica dolna i górna, Kobyle, Wysoka.
Jamnica, Siedleszczany.
Dołżki.
Zaleszczyki Stare (ob. dw.).
Trościaniec mały.
Słotwina (Norków).

Skalnik.
Duleza Wielka.
Przedmieście dubieckie (ob. dw.). 
Dolina (ob. dw.).

Wścieklizna J a r o s ł a w  Radymno.

Z c. k. Namiestnictwa.
L 15628 (1455 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An­
toninę Szymańską, że przeciw niej i innym  
współpozwanym wnieśli Gustaw i Halina 
Bieniaszewscy pozew de praes 22 czerwca 
1897 1. 7704 o orzeczenie, iż suma 1050 zł. 
z hipoteki realności lwh. 328 gm. kat Rze­
szów, ma być wykreśloną i że wydana w 
skute1:, tego tusądowa uchwała z dnia 15 
lipca 1897 1. 7704 pozew ten do postępowa­
nia pisemnego dekretująca, ustanowionemu 
dla niej kuratorowi p. adw. dr. Malcowi z 
substytucyą adw. dr. Reicha w Rzeszowie 
została doręczoną, poleca jej zatem, aby z 
kuratorem niezwłocznie się porozumiała lub 
innego pełnomocnika wybrała i sądowi o tern 
doniosła, inaczej bowiem skutki zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Rzeszów, 23 grudnia 1897.

L 7388 (1438 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, że dnia 26 listopada 1890 
zmarł Stefan Bojko syn Hrycia w Dorze bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sad nieznając miejsca pobytu Iwana Bojka 
wzywa go, ażeb/ w ciągu roku od dnia ogło­
szenia licząc zgłosił się w tymże sądzie i 
i wniósł oświadczenie się do spadku, gdyż w 
razie przeciwnym spadek z oświadczonymi i 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Ołeksą Bojko dla niego ustanowionym, prze­
prowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 14 października 1897.

L. 15354 (1440 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadome z pobytu 

Maryę Kaszczyk i Ołenę Smarz, że celem 
doręczenia im rezolucyi z 8 września 1896 1. 
7670 w sprawie hipotecznej realności lwh.

76 i innych gm. Ropica ruska ustanowiono 
dla nich kuratorem adw. dr. Radomyskiego 
w Gorlicach.

Gorlice, dnia 21 stycznia 1898.

Cw. 549/98 3 (1458 3 - 3 )
Przeciw Ksielowi Laks z Sanoka, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez H. S. Kernera z Tarnowa, 
pozew o 119 zł. 60 ct. i o 48 zł. w. a.

Na podstawie pozwu z dnia 25 lutego 
1898 1. czyn. O w. 549|98 1 i 1. czyn. O w. 
550|98 1 wydano przeciw Kisielowi Laksowi 
nakazy zapłaty sumy 119 zł. 60 ct. i gumy 
48 zł. w. a. z pn.

Celem strzeżenia praw Kisiela Laksa 
ustanawia się Pana adw. dr. Mieczysława 
Gałeckiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ksiela 
Laksa w rzeczonych sprawach na koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 25 lutego 1898.

L. 5174 1559 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jerzego Siemiginowskiego, że w sprawie egze­
kucyjnej Jana Kałyna i tow. przeciw niemu 
o 1000 zł. i t. d. wyznaczono tusąd. uchwałą 
z dnia 23 grudnia 1897 1. 5174 do] likwi- 
dacyi wierzytelności przeciw niemu wywal­
czonych termin na dzień 16 marca 1898 go­
dzinę 10 rano.

Wzywa się Jerzego Siemiginowskiego 
któremu kuratora w osobie p. Adama Broseha 
w Sliwnicy ustanowiono, aby temuż kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił i sądowi oznajmił. 

Dubiecko, dnia 23 grudnia 1897.
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L. 9087/97 (1471 8- 8)

0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Piotra Kucacha syna Łukasza, że dla 
niego kuratora w osobie Grzegorza Sajkiewi- 
cza z Dobrotwora ustanowiono i temuż prze­
znaczoną dla Piotra Kucacha tusądową uchwałę 
z 8 czerwca 1897 1. 9087 doręczono.

Kamionka s t r , 19 stycznia 1898.

L. 5628 (1472 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Adama Schicka, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 80 czerwca 1896 1. 8313 dozwa­
lającą wydzielenia parcel gr. 132, 133, 134, 
135 i 136 z whl. 45 ks. gr. gminy Kro wica 
lasowa doręczył ustanowionemu kuratorowi 
panu dr. Jakóbowi Szłapie adwokatów, w Lu­
baczowie.

Lubaczów, 20 lipca 1897.

L. 16013 (1441 3—8)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Pawła Świerża, że celem doręczenia mu re­
zolucji z 19 sierpnia 1897 1. 8^40 w sprawie 
hipotecznej realności lwh. 92 i 171 gminy 
Kryg ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. 
Dziubezyńskiego w Gorlicach.

Gorlice, dnia 22 stycznia 1898.

ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo­
wskiej" w tutejszym sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego czasu wyż wspo­
mniana karta wkładkowa za nieważną i mo­
cy prawnej pozbawioną bęlzie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Rzeszów, 10 lutego 1898.

L. Ow. 358(98 (2) (1251 2 - 3 )
Przeciw Leibie Feiwlowi ostatniemi czasy 

w Tarnowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c k 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Józefa 
Kirsehenbauma pozew wekslowy o zapłacenie 
210 zł. w. a. z pn.

Na podstawie tego pozwu wydano tus. 
nakaz zapłaty z dnia 3 lutego 1898 Cw. 
35b|98 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Feiweł 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana ad­
wokata dr. Adolfa Ringelheima w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego Leibę Feiwla w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
W Tarnowie, dnia 3 lutego 1898.

współwłasności realności lk. 76 a 272 lwh. 
w Spytkowicach. Na podstawie tej skargi wy­
znaczono termin do ustnej rozprawy na dzień 
17 marca 1898 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego Józefa 
Wiiiłacza starszego, ustanawia się kuratorem 
Jana Krystyana ze Spytkowic, który go bę­
dzie bronił na jego niebezpieczeństwo i ko­
szta, dopóki sam się w sądzie nie zgłosi 
pełnomocnika nie wskaże.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Zator, dnia 31 stycznia 1898.

lub

L. 195 (1587)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że adwokat p. dr. Henryk Kopecki wskutek 
przesiedlenia się ze Lwowa do Przeworska, 
wpisany został z dniem 1 stycznia 1898 w 
listę adwokatów krakowskiej Izby adwokackiej 
z siedzibą w Przeworsku

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1898.

L. 2 (1429 2 - 3 )  i L. IH. 116(97 (4(11) (1579)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- j Przeciw Józefowi Wikłaczowi star.-zemu 

wa posiadacza karty wkładkowej Nr. 7373 z ; zamieszkałemu dotąd w Spytkowicach z życia 
roku 1880 kasy oszczędności miasta Rzeszo-; i miejsca pobytu niewiadomemu, wnieśli przed 
wa na 13 zł. 46 ct. wa. opiewającej, aby ta- 1 tut. c. k. sądem powiatowym Błażej Mamon 
kową w terminie 6 miesięcznym od dnia trze- i Jan Snidel ze Spytkowic skargę o zniesienie

L. 237 (1588)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
źe p. dr. Józef Steinberg wpisany został z 
dniem 26 lutego 1898 Da listę adwokatów 
tutejszej Izby z siedzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 26 lutego 1898.

L. XII 37(97 3|VI (1427 1 - 8 )
C k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

na prośbę Katarzyny Żyrakowej wzywa po­

siadacza policy życiowej towarzystwa wzal 
mnyeh ubezpieczeń w Krakowie z dmą -  
kwietnia 1888 Nr. 18681 według której 
tarzyna Żyrakowa zabezpieczyła kapitał . 
dług II tablicy w ilości 500 zł. w. a. P° J 
śmierci płatny właścicielowi policy, aby.*L 
licę tę przedłożył w tut. sądzie w PrzeCj^L 
1 roku 6 tygodni i 3 dni, licząc od a 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w ,P*jzenje 
wnym bowiem razie na ponowne żądań 
proszącej powyższa polica za umorzoną uzn 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy Oddział VI 
Kraków, dnia 3 lutego 1898.

L. 50041 (1425 1 - j J
G. k. Sąd krajowy w Krakowie zaW, " 

damia niewiadomych z życia i miejsc* P° 
tu współwłaścicieli oraz wierzycieli 
cznych realności pod lk. 215 dz. VIII w K 
kowie, iż realność ta orzzczeniem j
m Krakowa z d. 30 października l ° y . 
66432(95 za pustkę uznaną została, i 
lem doręczenia ts. uchwały z d. 3 grą 
1897 1. 50041 zarządzającej zanotowani® 
karcie A wyk hip. 1. 1605 uznania tej 
ności za pustkę, ustanowiono adw. dr. Bru  ̂
mera kuratorem ad actum niewiadomy0 1 , 
życia i miejsca pobytu współwłaścicieli T 
ności pod lk. 215 dz. VIII w Krakowi 
adw. dr. Fisehlera kuratorem ad actum 
wiadomych z życia i miejsca pobytu wi®r 
cieli hipotecznych tej realności,

Kraków, 3 grudnia 1897.

r P o n i e s d e r x i a .  p r y w a t n e .
P R O S P E K T .

Królewsko węgierska 3V\) państwowa pożyczka rentowa z
Suhskrypcya na imiennych 60,000.000 Koron.

O b w i e s z c z e n i e .

■. 1897.

Król. węg. Minister finansów został na mocy §. 7 ust. XXX. z roku U->97 upo­
ważniony, celem pokrycia wydatków dla król. węg. kolei państwowych w kwocie 86.817 792 
Koron, do wydania wolnej od podatku król. węg. 31/a°/8-wej. rentowej pożyczki w Koro­
nach z roku 1897.

Z powyższej kwoty będą pokryte wydatki indemnizacyjne do końca roku 1897 
uskutecznić się mające, w kwocie 40,800.000 Koron, reszta zaś 46,017.792 koron użytą 
zostanie na pokrycie istniejących długów.

Z tej rentowej pożyczki wydaną zostanie obecnie tylko kwota 60,000.000 imiennej 
wartości.

Renty opiewają na imię właściciela i są podzielone n a :
10.000 sztuk lit. A (Nr. 1 — 10.000) po 100 Koron
17.700 „ ,  B. (Nr 1 — 17.700) * 200 „

8.320 „ „ 0. (Nr. 1 -  8.320) „ 500 „
32.000 „ „ D (Nr. 1 -  32.000) „ 1.000 „
1.930 „ „ E. (Nr. 1 -  1.930) „ 10.000 „

i zostaną w języku węgierskim, niemieckim, francuskim i angielskim redagowane.
Każda renta zawiera podpis król węg. Ministra finansów, dyrektora król. węg. cen- 

kasy państwowej i przewodniczącego król. węg. buchhalteryi kredytu państwowego jako- 
też własnoręczny podpis urzędnika kontroli.

Renta oprocentuje wkładkowy kapitał po trzy i pół od sta rocznie, w półrocznych 
ratach spłacać się mających w dniu 1 stycznia i 1 lipca każdego roku z dołu począwszy 
od 1 lipca 1897.

Renta zawiera kupony na przeciąg 10 letni wraz z talonem, za którego przedłoże­
niem otrzyma okaziciel przy kasach wypłaty nowe arkusze kuponowe.

Według istniejącej ustawy zastrzega sobie król. węg. ministeryum finansów prawo 
tą pożyczką każdego czasu po Dależytem co najnmiej 3 miesięcznem wypowiedzeniu, 
całkowicie lub też w częściowej imiennej kwocie spłacić.

Renta jakoteż kupony procentowe są uwolnione od wszelkich węgierskich stempli, 
należytości i podatków tak obecnie jak też w przyszłości; kupony będą więc zawsze 
w całej wartości bez najmniejszego uszczerbku wypłacane.

Kupony zadawniają po sześciu latach rachując od dnia wypłacalności, renta zaś po
20 latach od dnia do spłaty tejże wyznaczonego.

Właścicielowi renty przysługuje prawo podjęcia procentu jakoteż kwoty już wypo­
wiedzianej obligacyi, za zwrotem kuponów a względnie za zwrotem wypowiedzianej renty 
według własnego życzenia w następujących miejscach w ypłaty;
Krajów państwa węgierskiego, jakoteż w miejscach wypłaty w Wiedniu — w Koro­

nach — na mocy artykułu XVII. z roku 1892 waluty koronowej obowiązującego, 
w Berlinie i Frankfurcie n/M w markach O. R. W. w istniejącym kursie giełdowym; 
w Amsterdamie w holenderskich złotych w istniejącym kursie giełdowem a mianowice: 
przy król. węg. centralnej kasie w Budapeszcie i
przy król. węg. kasach w Budapeszcie i Zagrzebiu jakoteż przy wszystkich kasach król.

węg. urzędów podatkowych, dalej 
w Bndapeszcie w ogólnym węg banku kredytowym 
w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kred. dla handlu i przemysłu,

„ „ „ ogóln. austr. ziemskim zakładzie kredytowym
w banku S. M. v. Rothsehild. 

w Berlinie w Dyrekcyi towarzystwa dyskontowego
„ „ banku dla handlu i przemysłu„ „ banku S. Bleichrodera

W Frankfureie n/M. w banku M. A v Rothsehild & synowie 
yf Amsterdamie w miejscu przez bank S. M v. Rothsehilda w Wiedniu poleconym.

Wszelkie obwieszczenia odnoszące się do król. węg. wolnej od podatku 8^2 % Pau_ 
stwowej rentowej pożyczki w koronach z roku 1897 będą prócz w „Budapesti Kozlóny" 
i w „Wiener Zeitung", także w czrterech zagranicznych dziennikach — w tychże 2 ber­
lińskie i jeden frankfurtski — ogłaszane.

Budapeszt, 8 stycznia 1998.
Król. węg. Minister finansów 

Ł n k a c s n .  p.

J 6 g °  P“ » W . w « h r -

imiennych 00,000.000 koron król. węg. państwowej 
P a c z k i z roku 1807 do snbskrypcyi.

Ta subskrypcja odbędzie się 
W  jpO U 104l2K lf$:f £ j £  y  n i •£]»{»•> |

w zwyczajnych godzinach urzędowych pod warunkami, ktdre w m ie js^cb 
A  mianowicie- odnośnych podane zostaną ;

węg. król. kasach państw ow ych^  ^ fó«» .«n3t0^ ei  kasie centraIneJ w Budapeszcie, F z? 
Urzgdaeh podatkowych. J  W BudaPes’C10 1 Zagrzebiu i przy wszystkich węg. król-

Prócz tego:
w Budapeszcie w ogólnym banku kredytowym 
w Wiedniu u S M. y. Rothsehilda, ’

w Bernie, L w o w ie ^ P r a / i f f 01̂ ! 1 Z] ef ' sk.1“  banku kredytowym. ,r
zakładu, kredytowego’ dla Y / n d l * p a w i® Pn y  filiach c. k. uprzyw. aus

w Berlinie w Dyrekcyi towar! ! ,  1 PrzemJshi, i dalej:i p r z e m y s ł/ towarz^ twa dyskontowego S. Bleichroder i w banku dla handlu

w F r a n k fu r c ie  n/M. u M a „ r> u. ;przemysłu. " ' Bo^schilda i Synów i przy filii banku dla handlu

w H a m b u U , w1p ? Pr nheim jun- 1 spółka>
hurg i spółka,fll6mieCk0 HamburSskim « L .  Behrens i synowie i M. M- W*r-

w A m sterdam ie^u^ L  Auerbacha, Lippmanna, Rosenthala et Comp. i w Amsterdam-

W B lDfa8lu b sk ry n c y rw 'b  a BaDCJUe de BruxelIes-
wie ustanowione są n a stęp ą i^ rS ru n k T -8'3111'1’ Berni6’ I^ ° wie’ Pradze> Trye*ei6 1 ° P* 

37v procentu o d ^ ^ y c z n m ^ fsu R ^ 5^  z*f ta-ie w stosuaku 927*1% od sta z dorachowaniem 
2. Subskrypcja d° rzeczJ wis^ go  odbioru renty. , .

przy kasach odnośnych bez w= ! ! r  winna według dla niej przepisanego wzoru, kto J
Wysokość nofowlń wszvekl0g-° kosstu otrzymać można. ,

skrypcyjnych. zawisła od samoistnego orzeczenia poszczególnych miejsc «u

raeh wartościowych^któr-Lh^6^  ̂ °/o Bnkai)ej wartości w gotówce lub też w PaI,b/_
według kursu dziennego na miejsce subskrypcji orzeczonem zostanie

P C  i  " — I
w Mtyb0'Z
ekiego zaopatrzone- ?  udziekn® zostały będą pieczęcią Państwa nie „
marca 1898 do 2 9  kwietnia ,winien Jest rent§ mu udzieloną w czasie od

p  j, . kwietnia odebrać
poniżej 5000Skoron °w  tym'0/ 00™ prawo: t® im przydzielone renty w ratach, lecz u1

Po Dale7vivrn’ J L 7 Samjm ezas,e °Płaeió 1 odebrać
chowaną, lub też zwróconą6 ^  Z°Stame Zf°Ż°Qa kaUCya alb3 do SUm J odbiorOW0J
pożyczki m oeTTyć f  ,7zg^ df 10 subskrypcje na poszczególne oddziały tej paustwoW^J 
skrybuentów L a L . i /  W- -ym razie uwzględnione, jeżeli się z interesami innych k 
swybuentow zgadzają, a m,ejsee subskrypcji się na tikowe zgadza. ,
naną została 1 lIstanawia si§ w tem samem miejscu, w którem subskrypeya dok

Budapeszt i Wiedeń w marcu 1898.
S .  M  v .  Rothsehild. Ogólny w ęg. bank kredytowy

. k . uprz austr. z.k lad  kredytowy C. k. uprz ogólny austr. zak ład  
dla handlu i  przemysłu, ziemsko kredytowy.
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'r * ę ś l ie a in y  d o g  do sp rz e d a n ia .  Cena 25 zł. 

Wiadomość: Ajencya dz ienn ików  w p asażu

_  ^ ® w a l e r s k i e  p o k o j e  z balkonem dr 
łęki P,Ierws?:eni piętrze zaraz do wynajęeia, ul. Go- 
.1 a 1 5, 1 ni ętro.

^  ^ i n i r n c r  m i t  B a l k o n  fur ledige flerrn 
I zu vermiethen. Gołębia-Gasie Nr. 5,

szerm ierki na pałasze 
w i florety. W arunki bardzo 
jj ®ystępne. Bliższe szczegóły ul. 
ta* *52, pierwzze piętro,

zdego dnia od g. 4  do 6 . — D la  
°dzieży akadem ickiej i ucz« 
°W szkól średnich ceny zniżone.

i
■

S ł a b o ś ć  m ę s j r a
e k n i ś i  ■ ■ ■rerólni&j t a j n y c h  gr.-:o-L-.'r 
o r a > :  i u i w c i i  n a d u ż y ć  n l s / . c z a  >•.

p s w n o i  t n e a i *  u s u n ą '
i i  w y d a n i a e h  

?. ilnri-rownitł:

,4 po

•i'v D-r 
u z d r o w i e ,  ja k  

j e d y n i e  w 
r.‘t  i: ■:;!.£ i u d

&
D r, R e iau A

I f c l i r s i i a  w ł a s n a

Gdy się żąda tej na całym świeeie 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
Pewnym, że się otrzymuje c z y s t e  
d o b r e  Kakao, nader pożywne i ob- 

| fite w składniki zastępujące mięso.

leo
W e d a l  K l o t y  — H o r s  C o n c o u r s

*sth« aT  katary
q  L e c z ą  s i ę  p r z e z  u ż y c i e

^ g r a r e t e l s  i A3 s’ o w s ik u
* 1 1  f |

\i •4£śy \ ą \

. _  DUSZN0SC
, ,pS2El, ZARmriZEfilE, KEWISALSiE
fe n JO jS a to p  p l e r a i o t w  S S P I G  d o  n a k a d z a m la B  
i ,a> io S ? k u t e o z n i -  j s z .y 7 A  ś r o d k i e m  d o  p o k o r . s p i a  jj 

Cjv  Gi o r g & n ó w  o d e c h o w y c h .
N  ,iretki * SCIC-a !.v'y pio-v/szo V

jed r.a l.i ■:

c*1 
K? L e k a r s l r a  Ce? 

llC(t }>rz<>ri/(> Asm
w  n a p a  cl a c h  A  s  i mi 

z a i i i e  t e g o  s p e c y f i l c i i  <l:

T lilii

■r i-: .-;z 1S . ie f;
n oo âż:

nialyrsiiy r :S PIG ',
«st,,ln-  '

ZNACZNYCH

7. U

^ ich  k tó ry m  i  tru tiilirś.-ia , pr/.yi-!i;>u/ 1 u,. y v . . t v c l i  g

'"'■towu : 20. ul'' Vllln.ro/. ,, j.. . j . , .
■  ?  ’ V

iT.K AC!i I ii A Nt' VI i

K n in t- T / .a j:e ro .  w  P a r '

w i e s z c z e n i e .
w, Niedziele dnia 13 marca 1898 o godz 

ór odbędzie się w biurze Towarzystwa 
XIII zwyczajneW a .ij .1 zw yczajne

 ̂ ^  alne Zgromadzenie
j Towarzystwa kredytowego dla han- 

jMfrL*e®ysłii w Grzymałowie, na które 
tego Towarzystwa się zaprasza. — 

śniący a służy książeczka udziałowa, 
i j ^  P o r z ą d e k  d z i e n n y : 
A ti^ w o z d a n ie  rachunku za rok 1897 

0,W le absolutoryum Dyrekcyi i Eadzie
k- C i
•li b ó j ' '7'1/:0'6 uchwały względem zasi- 
6,h .Hbszu rezerwowego i nad rozdziele-

Zt)hej j ̂ Jbór trzech członków Rady r.ad-
k , (E,iê nego zastępcy.
j J a W,małów, dnia 1 marca 1898.

•t i h Za Towarzystwa kredytowego dla 
j. zsijy^ysłu w Grzymałowie, Stowarz. 
ej-j „ Jatr. z nieoo-raniczoną poręką.
' ^  Jakób Frisierer

sekretarz

U.

J * i f 8er

Ce/a '/ 'd a n ia  polakiego zł. I.
rC ■ I ■ ■■ , ■ n-o iO r-.-i-1-;.ao i .

Tysią , ■, . / , ; / /  n o | 
cierpi--':, .» o-. ■ i-"j !%«//'■■■■ I 'v I - - - ' ? l.-j

0:,: zaicoor..;-., a!-.-.-'--://. ’r<a eiłę mlzyeka.
A  I7 - nade sj?.-. franki? naieżyt 'ś-n, otrsyasa 
-p się ks::;y-.-: -i o-/y-t:- io fra-iiio ;
A  IR. F. Birrey w Linskn tYeria-yR-rsairazin SB 
g  Leip/iz, t-yaws-iiit U  [w Nky.-żodiJ). ’ 15 g

tie F m . pcioźerda taary  nadużyeionri .eiektó- 
Fryoh >. -1 = -sr < vy, o: p>.j :v/y t  podać 

do p u rlic zn e j w iad o m o śei , że

jpiwr© o k o c i m s k i e
sp rzedają  na spk laok i ty lko nńoi^puiąob Erray. 
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12.
Adler M arkus, plac Akademicki.
Arnold N athan  Rynek.
Auerhalm  H erm ann Kopernika 12,
Arnold Wilhelm ul. Batorego.
B ukalsk i W ładysław  Szeptyckich.
E krilch  Józef kawiarnia Teatralna.
Fliefr Józef, ul. Jagiellońska 1. 22.
F ried  Jak ó b , Rynek 13.
G arfunkel Oslasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Genzel Ignacy, ul. Kazimierzowska 1. 11.
Górski Zygmunt, ul. Krasickich 1. 7.
Gr li r ibid Adolf Janowska 7.
H eller Jakob  Sobieskiego 24.
H elim au Wilhelm ul. Kazimierzowska.
H erold  Autoul, ul. Sykstuska 14.
Jackow sk i Józef, ul. Halicka.
K raus Adolf ul. Skarbkowska 9.
Kostkiewicz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
Kozłowski W ładysław , ul. Gródecka 79.
Landes M ichał Skarbkowska 4. ?5
Laudes Jak ó b , ul. Halicka.
Łemel S. ui. Gródecka 54 
Leweuheek Jak ó h  ui. Trybunalska 4.
Ludwig J » b , ulica Krakowska 1. 7.
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79.
Meukes A. W., plac Strzelecki 3.
Nowożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Pom eranz A., Rynek 7.
P rzybylsk i Karo?., ulica Teatralna naprzeciw Ko­

ścioła 00 . Jezuitów.
R eichach P inie, plac Gołuehowskich.
R othherg  Abraham , ul. Kazimierzowska pod złotym 

Capkiem.
Rudziński .Antoni, restauracya kolejowa,
Reich Samuel, Rynek.
Salzberg: H., ?iliea Kołłat»ja róg Kazimierzowskiej 
Suimensteiu D aw id, róg Gródeckiej i Solarni. 
Stofl S., uiiea Sobieskiego 
Sehwili J.. Kr?-siekioh 20.
Taunenhaum  Williełsst, ul. Karole, Ludwika 1. 31. 
Tcnnenbaum  Ignacy, Jagielońska 4.
Tanszcr L, 1’,, Ohc/ążez.rzna 20 
T pciiinarp  T cw L  i-ominikańska 2.
Tuch M. ul. Grodzickich 4.
Yoise Jak ó h , Żółkiewska 
Ważny J a n ,  ul. Czarnieckiego.
Zinnnet H ., ul. Kazimierzowska.
Zuckermunii Szymou, ul. L. Sapiehy.
Życzyński Leonard, róg ul. MikoUa i Zyblibiewicza 

Główne zastfpEtwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a m  W l x l«  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr, 8.
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
N a  prs.ys/.łość o^feszać będę każdej n ie ­

dzieli ?h lwowskich aazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

J a n  G ćtz  
fejrowsss- w  O h o c i m i f 1.

f £ g ’t o $ z e n i e .

Zwołuję uiniejszem w myśl §. 9 
statutu zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków Sstowarzyszeuia , Oreditre- 
form“ które się odbędzie w niedzielę 
d. 20 b. m. o godz. 2 popoł. w Kra­
kowie przy ul. Jasnej 1. 10.

Porządek dzienny;
1. Sprawozdanie z czynności
2. Wybór 6 członków zarzadu.

Edward Goldwasser,
Zastępca prezesa.

aJUe

^lldlj' ? i przemysłowej w Szczercu, stowarz, zarój -sir. z < granicz, po- 
Zleó 15 marce, 189g o godzinie 5 popołudniu w domu pod 1. k. 91

Z a p r o s z e n i e .

29 stAtutu zapraszamy szanownych członków na pierwsze

Wal n e Zgrom a d zen i e

H f y J * *  członków i Radj 
4 mą* Jednak na tein 1 nadzwyezajnem zgromadzeniu nie jawiło się 2/3 
a 18ór w> zwołuje się niniejszem powtórne zgromadzenie na dzień 4)9

ha

w Szczercu, 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

4, 7, 11. 1 4 /2 6 , 56, 60, 74 i 79 statutu, 
iw nadzorczej.

23
^ c2er/e ° S°dz'nie 5 popołudniu ( 37 statutu.)

4 marca 1898. 
adzorcza kasy handlowej i przemysłowej w Szczercu.
^br. Luft. Sekretarz Plirsch Wohl.

Do „Gazety Lwowskiej44 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można Dadawaó także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Cntry znakomite deserowe
od lat 15 uznane za najlepsze, cz e ­
k o la d a  w różnych gatunkach oraz 

j k a k a o  odtłuszczone sproszkowane
I poleca 57

H .  T R E T E R
: właścicielj parowej fabryhi czekolady,

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

U. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Tow arzystw a Zaliczkowego i oszczędności 

„W łasna pomoc“ w  Krakowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką stosownie do § 26. statu­

tu odbędzie się
dnia 20 marea 1898 o godz. 4 popołudniu

w Krakowie w lokalu Towarzystwa przy ul. Floryańskiej Nr. 5, na które ni­
niejszem Dyrekcya wszystkich P. T. członków uprzejmie zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności rocznych.
2. Zatwierdzenie sprawozdania rachunkowego i bilansu;
3. Uchwalenie zmiany ostatniego ustępu § 12 statutu.
4. Uchwalenie regulaminu;
5. Wybór 3 członków, Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.

D y re k c y a .

€frggtos z e i i l e «
W dniu 13 marca 1898 o godzinie 6 po południu odbędzie się

dwunaste Walne Zgromadzenie
Kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Haliczu w lokalu kasowym w domu p. Kazi­
mierza Siweckiego.

Na porządku dziennym s
1. Sprawozdanie z czynności i złożenie rachunków za rok 1897 i udzie­

lenie absolutoryum Dyrekcyi.
2. Wybór trzech członków Dyrekcyi i trzech zastępców dyrek.
3. Wybór dziewięciu członków Rady nadzorczej.
4. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej.
5. Upoważnienie Dyrekcyi do kupna realności.
6. Zmiana statutu.

Halicz, dnia 3 marca 1898.
D y r e k c y a .

C. k. uprz. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
T r z y d z i e s t e

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów c. k. uprzywilej. Galicyjskiego 

Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

we wtorek d. 26 kwietnia 1808
o godzinie 10 przed południem w gmachu Banku 

Hipotecznego we Lwowie.

P r z e d m io ty  r o z p r a w :
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1897.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie

dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1897.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§, 43 statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąó udział w tern Walnem

Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złozyó akcye swoje n a jd a le j  
do dnia 29 marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub 
we filiach Zakładu w Czerniowcaeh, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz 
pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do 
wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akeyonaryusz*, którzy przysługujące im prawo do głosowania za­
mierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i -własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem 
Zgromadź-niem w Sekretariacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty 
legitymacyjnej P. T. Acyonaryuszom na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 1 marca 1898.
R a d a  n ad zorcza .

§ 63. W każdera Walnem Zgromadzeniu głos mają Akcyonaryusze, którzy przynaj­
mniej na cztery tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadsjąc-e im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołauia oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity­
macyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy Akeyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi złożył — 
żaden jednak z Akcyonaryuszów, bez względu czy we własnem imieniu, czy jako pełno­
mocnik głosuje, i żaden, pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 
10 głosów mieć nie może.

§ 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akeyonaryusz 
tak osobiście jakoteż i przez umocowanie drugiego Akcyonaryusza, mającego prawo głoso­
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich Stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli akcyonaryuszami,

(Przedruk nie będzie opłacony.)
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j p o l w a r k  Bodnarówka za rogatką Stryj ską na­
tychmiast do sprzedania. Bliższa -wiadomość 

ni. Kurkowa 1. 43. Pośrednictwo wykluczone.

Białe i piętnie ręce
j Najbardziej czerwone i opierzcłmit 

ręce wybieleją i wydelikafireją po

K sięgarnia j
S, A. M a i o w t i i s  i  Kralowie!Notaryusz w  Krościenku

poszukuje rutynowanego dyetaryusza dzieła naukowe pedagoga. Reussnera. 
biegłego w sprawach spadkowych, f V rA ! l A M M I. i i  M n l A f l i i

kiikakrotnem natarciu
kremem roślinnym

Słoik 80 ct w. a.

rJ .  I h n a t o w i o z
LWÓW, sklepy własne: ul. KopefUika d, -n̂ CJs. 
ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. y

Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. F n m m jz k ^ * * - ^
ir3aCTJSf3a^»,'̂ ra!ijnirłTCT*SJ(V'JC';.'s

r
poleca

Pomieszkania 242

z komfortem urządzone, przy ul. B a- 
denich w pobliżu ogrodu miejskiego 
i  IY gimnazjum zaraz do wynajęcia.

Klasztor PP. Franciszkanek

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nsuczenia się języków obcych bez na­
uczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
,  , ,  P o l s k o  - n i e m i e c k i ,„Samouczek" k«rS wStę p n y _ (E le m e n -

t a r z )  po 1-5, 30, 52 et. 
kurs I  90 et , kurs II. zł. 2 30 — komplet (oba kursy)
ZJ_ g._

„  . . P o l s k o - f r a n c u s k i ,„Samouczek" ^  i- 13 ^ytów, kurs
II 24 zeszytów, gramatyka

N a jś w . S a k r a m e n tu  
L w ó w , u l .  K u r k o w a  I. 3 3

przyjmuje i uprasza o robotę wszelkich aparatów „  ___
irośeielnyeh, wsielkieh choćby najartystyezniejszyeh | Polsko-Francuska 10 zeszytów po aŚ łc t./ńa  zaliczkę 
haftów, naprawę starych gobelin i pasów stulich, wysyja głe tyiko 20,10 lub przynajmniej 6 zeszytów, 
jakoteż naprawę prawdziwych koronek i pranie ta- j _ ■ " P o l s k o  — a n g i e l s k i
kowyeh. Roboty tej potrzebują na światło i utrzy I ^  kurs I  zł. 1'12, kurs II.

- ■ - - „ u a i n u u u ^ c n  li80> komplet z ł . 2 . 6 2 >

! r - . P r z e w o d n i k  z rozmów-
I A m p r v k a n s k  kami angielskimi, wydanie
| ® II. znacznie powięl szone
5 75 et. w. a. . no ,
i ~  a . . .  w i e l c y  l u d z i e ,  t. j. 3& zy-
„Samcuki" n̂ łT it?^w u-nJ877 16 rytmami, zł. 1 zł. w v g \a-

&

;(urć;;■ :sv.« r ■ *o '; ;- . . i - o i ; ;
a
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manie kościoła.

100 do 300  zł. m iesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału i ryzyka przez sprzedaż ustawą do­

zwolonych papierów państwowych i losów. 
Zgłosrenia przyjmuje 137

L u d w ik  O e s t e r r e i c l i e r  
V III. Deutsehgassc 8, B udapeszt.

P a s a ż  H a u im u ia
I. Lwowskie 263

P h o t o - P l a s t i c o n
Podróż na około świata.

Od 6 do 18 marca jest do widne ni a 
S a S z k a ita m e r g u t  s

Isehl, Grmunden, Ha lis
Wstęp 10 centów.

etc,

Obwieszczeni e. 250

wie eleganckiej zł. 2 25. .
_» A l e k s a n d e r  król poetów węgierskich
P e tO T l  nieśmiertelny wieszcz i bożyszcze narodu 

węgierskiego, poeta nad poetami zł. 1 05 
w oprawie eleganckiej zł. 1.80. _ _ 53

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO

Pora wiosenna i letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

Odcinek 8*10 m tr. d łu g i, I *]• s -9 5 , 3-70, 4 -80 a d o b rej i ,,..;, wdziWej 
na ca łk o w ite  ubranie 1 * }- 7.75\  w y b o rn ej 1 w ełn y
m ęskie w y starczaj sj-cy* a i. o*~ a b arazo  w y b o rn ej I owczej, 

kosztuje ty lk o  I z ł .  10*50 z przew yfoornej ;
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) <ha 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności ł sumienności fabryczny skład sukna

cz

u
w ,

Siegel-Imhof w Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. . 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u p o w y ż s i 
firmy na miejscu fabrycznem są, znaczne.

eJ C<

8 ? Ces' t(fan
teka, 
io 3p.3
V j e ,
°Zsierza
* kasze:

* Wil 
teed po

Pro

we Lwowie, plac Halicki liesba 1
poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary. ewikiery, 
lornety, barome ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy

Drukarnie z kaueżukowemi czcionkami dla każdego si.g _ 0Zęoi01
nadające począwszy od guldena i wyżej. Stampigli®. Pie,^0we>
vwv 1 nrjTA i Von.'ł7nlrATtr£> B A n n n - r e -yy\ tr  m orl/1  T>1 . . .metalowe i kauczukowe, herby, monogramy, marki pieczy^ ]j0>

i grawirowane i t d. d o s ta rc za  i «

orno 
z n

DHSłająo na zasadzie p€i 
cnietwa hr. Michała Griźyckiege 
wagi na art. 10 ?5 ust. cyw. i na mocy 
pełnomocnictwa hr. Józefa Giżyckiego, 
podaję da wiadomości publicznej, że 
hr. Michał Giżycki zmarł dnia % lu­
tego bież. roku w Meranie, i wzywam 
wszystkie osoby, któreby posiadały ka­
pitały nieboszczyka, lub o istnieniu 
takowych wiedziały, aby o tem natych­
miast zawiadomiły mnie generalnego 
pełnomocnika jedynego syna i spadko­
biercy zmarłego, hr. Józefa Giżyckie­
go, w kancelaryi mojej w Petersburgu 
(Rossya) przy ulicy Swiecznej nr. .17, 
a kapitały zdeponowały w jednym z 
sądów. Przy tem uprzedzam, że kteby 
tego nie uczynił, lub na mocy dawniej i 
wydanej plenipotencyi poważył się j 
podnieść należące do nieboszczyka de­
pozyty z instytucyj publicznych i ta ­
kowe ukryć, ten będzie pociągniętym 
do odpowiedzialności karnej,

Pomocnik adwokata przysięgłego 
przy Izbie sądowej petersburskiej,

Cypryan Kossecki.

miernie?.e, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwon sów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 

- puftktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej.

sztance, tablice lane i g raw L   __ - .............. .....
nywa jak najtaniej i najstaranniej artystyczny zakład rytoW

A. Zigmaima, we Lwowie ul. Sykstusk® JhŁ
M T  Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia

|  Starszym i młodym
|  polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
ij w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 
p radcy med. dr. Mullera o
§ chorobach systemu nerwowego | i płciowego

i radykalnem ich wyleczeniu. Oplaco- 
|  na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 
H w markach listowych
I Gurt Rober, Braunschweig. 110

Ochrona rąarka:
| |  - K o t w i c a , .

|! Liniment.Bapsici comp.

Ogłoszenie.
Podajemy do wiadomości, 

iż pierwszy ośmiodniowy wio­
senny jarmark na konia od­
będzie się w  Tarnowie dnia 
30 marca b. r. i dni nastę­
pnych.

-.h. z apteki Richtera w Pradze, 
uznać jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr, i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich ̂ aptekach. Tego

pnwszEchnis ujybiosiggo środka domowego
zawsze żądać tylko w butelkach ory- 

' ch z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z ' Richtera i z przezornością 
utepKft lko butelki z tą marką 
i „-y-A oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym twem 

w Pradze.

W- U ' 
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hie

Dla Teatrów Amatorskicb!
p<

Księgarnia H, Altenberga we Lwowie
poleca

Bibliotekę teatrów amatorskich
Dotychczas wyszło przeszło 80 numerów.

Na żądanie szczegółowe katalogi gratis i £ra®c0, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

LI
Wszędzie do nabyci*
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najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia z

i  l y n  m  
D l  A KON i i

1542

Solitera z głową usuwa 
w 2 ffotizhiacli

Dr. med. Schulze, król. pruski nadlekarz, 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w 
markach pocztowych. A, Yolimann, 

Berlin, N. W. Thurmstrasse 80. 
   221
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nł>l o tU n lz a ją n y  l 3. G sn e a u  g  
U S 0 W Y C H  ! W S Z E L K I C H  I N N Y C H  &

J e d y n y  środek ̂  
ziornr.b-zny, zastę- g  
p u i a e v w y p a l a n i a  | »  

b d z  b ó l u  i  b e z  0
;-Ą ■ X y /% r U!)U1 J Ut/J
;ą wyli«ie.iiia. H
^  ‘Ih z y ję ^  przez |

g  ' v:,-l;:rynarzy, cho- ^
'3  ilo fc /n r, y jn id ia  -zy; u trzym u ją cych  stad- @ 
JttS /.J’/. .fn ty»  m n y ,  etc., e t c .  £
-- Szyb k ie  i  n iezaw odne leczenie okidaadeń, jg

stłuczeń, zboczenia i tc y k rzy w ie n ia  p ęe in , @
^  nab rzm ien ia  nóg, narośli i  guzów  n a
gg nogach, itp . itp . jg[
zs$ Ś rodek  o d prow adza jący  i rozpędzający- ®
M  Bandażowanie ręczne w 8 i 4 minn- ^
g  tach, bez wystrzygania sierści. C e n a .
® 6' fr a n k ó w . Q
S  S U M  : A p te k a  C t K S D G  A  1 1 ,  g j
TĄ 2 7 5 , u lica  Sain t-H onorę, o- P a ryżu - ą

We L w o  w ie  w aptekach p. p. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ehrbara i 

Ruekera. 149

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber).

I .  BETEK i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej b ie licy  
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarp6 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy śluhne. 8

g a a g g fg g a s E g g g g #
Papier z fabryki papieru J. Fia*
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